„. PIATEK, 12 STYCZNIA 1934 R. 


Cena pojedynczego egzemplarza 8 groszy 


sA An 
H o] RF. O EŃ 
Koda, |, * NIŻ, 
i PEL 


ROK III — NR. 10 


WIADOMOSCI ze ŚWIATA -NAJCIEKAWSZE PROCEYC> SENSACWNA POWIEŚĆ 


PIZYCZITMAĄ strasznej katastrofy ma kopalni Jietson III 


Praga, 11-go stycznia, i 

W komisji dla spraw socjalnych- od- 
była się dyskusja w sprawie wyświetle- 
nia istotnych przyczyn katastrofy w ko- 
pałni „Nelson HI“, Minister pracy Dosta- 
lek przedłożył sprawozdanie, w którem 
stwierdził, że bezpośrednią przyczyną 
strasznej katastroiy było nagromadzenie 
w szybie pyłu węglowego. Dla ustalenia 
winnych jest ważnym szczegółem stwier- 
dzić, czy nagromadzenie pyłu węglowe” 
go w tych okolicznościach dałoby się uni- 
knąć przez dostateczne wentylowanie 
szybu. Komisja śledcza nie zakończyła 
jeszczo rwochodzenia w tej sprawie. Sze- 
reg mówców podczas dyskusii, która by” 
ła w pewnych momentach niezwykle o" 


żywiona, krytykowało stan bezpieczeń- 
stwa w kopalniach czechosłowackich i 
domagało się zaostrzenia kontroli urzą” 
dzeń kopalnianych, rewizji ustawy górni” 
czej organizacji urzędów górniczych, a 
nawet przejęcia kopalń przez państwo. 
W czasie dyskusji podkreślono, że wa- 
runki bezpieczeństwa w szybach polskich 
są o wiele lepsze i że polskie ustawodaw- 
stwo górnicze jest bardziej mowoczesne. 
Premier Malipetr przyjał delegację związ” 
ków zawodowych górników, która przed- 
łożyła mu szereg dezyderatów w spra” 
wie stosunków w górnictwie czeskiem. 
Premier przyrzekł przychylne rozpatrze” 
nie postulatów. 


Lindberg zamieszany waiera 


skandal cznych nadażyć w 


Londyn, 11-go stycznia. . 

Z Waszyngtonu donoszą, że komisja 
śledcza dla spraw lotnictwa wykryła 
niesłychane nadużycia. Przewodniczący 
rady administracyjnej Transcontinetał Air 
Transport Comp. D. M. Schaefer oświad- 
czył, podczas przesłuchania przez komi- 
się, że lotnik Światowej sławy Lint 
bergh, poza swą pensją w kwocie 10.600 
dolarów, otrzymał od Towarzystwa dar- 
Mo pakiet akcyj. wartości 250.000 dola” 
rów. Jeden z członków komisji przedło” 


loiniciwie amcrykzŃskiem 


żył list, stosowan rzez dyrektora 
i ytaleniencśo yiwa do Lindber- 
gha, w którym prosi go o nierozgłaszanie 
wiadomości o otrzymaniu pakietu akcyj. 
Lindbergh otrzymał od towarzystwa 
czek na 250.000 dolarów, przy pomocy 
którego dokonał fikcyjnej tranzakcji kup” 
na akcył. Inny członek komisji Hailiburtu 
oświadczył, że były dyrektor genera!'ny 
poczt w rządzie Hoovera Brown jest 
również zamieszany w te afere. 
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© sprzeniewierzemie 100 tys. złośwcia 


Poznań, 11-go stycznia. 

Żyd AO Szerebejski odpowiadał 
Drzed Sądem Okręgowym w Poznaniu Za 
Sprzeniewierzenie około 100 tys. złotych 
na szkodę kilkuk firm włókienniczych w 
Łodzi, których był zastępcą. 

ozprawa obfitowała w wiele cieka- 
wych momentów i wykazała tyle niejas- 


ności i kombinacyj finansowych Szere- 
brejskiego, że sąd przyjął za udowodnio- 
ne sprzeniewierzenie 10 tys. złotych, któ- 
re Szerebrejski musi zwrócić firmie Eitin- 
gon do l-go SstycZnia 1937 r. 

Sąd po naradzie skazał go na 10 mie- 
sięcy więzienia z warunkiem zawieszenia 
kary» 


w 


Proces o s'reik szkolny 
w Wielu 


Poznań, 11-go stycznia. . 

Dnia 12 bm. odbędzie się na sesji WY- 
Rzdowej w Brusach rozprawa o strejk 
Szkolny w Wielu. Oskarżeni ks. prob. 
Wrycza į p. Lewiński, 


to wyśrał? 


arsząwa, ll-go stycznia. y 
4 dniu ciągnienia Państwowej Lo- 


E Klasowej padły następujące wy” 
6: 


1 
ran 
15.000 Zł.: 150.431. 153,707 
10.000 zł.: 9.942. 75.215. 94.892. 

5.000 zł.: 50,060, 80.642. 136.222 151.631 
gy.2:000 zł.: 9.117. 25.101, 23.756 35.836. 

0.185. 70.522. 135.957, 145.307, 146.394. 

147.405, 163.309. 
W ciągnteniu popołudniowem: 

10.000 zt.: 56.445. 

127000 zł: 21.608, 50.364 103528, 124.755, 

4.204, 145.997, 153.286, 159.496. 


2000 Zł.: 9.626, 13.173. 16.490. 18.560, 
20.597, 23.283, 28.902, 47.942, 53.592. 56.817 
57.688, 61.012. 63.937. 70.817, 72,618. 90.500 
107.146. 115.600, 135.656, 150.517, 163.124, 
163.461, 166.944, 


W poniedziałek 8 bm. odbył się w Oseku pod Duchowcem pogrzeb 13. ofiar 

strasznej katastrofy kopalnianej, podczas której 144 górników straciło życie. 

13 zabitych wydobyto i pochowano w wspólnej mogile na cmentarzu osec- 

kim, reszta 131 spoczywa w U nieszczęsnego szybu. kopalni Nel- 
4 son llil, 


„Bajoński' oszust 


proteżowanym prefekta policji paryskiej © $ 


Paryż, 11-go stycznia. 

Zeznania dyrektora Credit Municipal, 
Tissier i mera Bajonny, Garata są w dal- 
szym ciągu Sprzeczne. Konfrontacja obu 
oskarżonych, zarządzona przez sędziego 
śledczego, nie dała wyników. Tissier w 
dalszym ciągu podtrzymuje swe poprze- 
dnie zcZznania, że działał Ściśle według 
wskazówek Garata. który był przezesem 
rady administracyjnej. Natomiast  Garat 
zaprzecza w sposób najbardziej stanow- 
czy twierdzeuiom Tissier'a, Tem niemniej 


przyznał on, że pozostawał z Tissier w. 
zażyłych stosunkach. 


Garat oświadczył pozatem, że Stawiń* 
skij posiadał wielkie stosunki polityczne 
i był popierany -przez prefekta policji pa- 
ryskiej Chiappe. Sprawa skandalu finan- 
sowego w Bajonne wzbudza w dalszym 
ciągu niezwykłe zaintresowanie dzienni- 
ków francuskich. Pisma prawicowe zapo* 
wiadają daleko idące następstwa natury 
politycznej, 


== fo usiłlowanem samo$Gójsłtuwie czuje się om dobrze 


Katowice, 11-go stycznia. 


Na tle aresztowania groźnego bandy- 
ty Siwca krążą w Rybniku i okolicy fan" 
tastyczne wprost wersje. nie mające je- 
dnak podłoża i będące wytworem bu'1ej 
fantazji. 


Jak nas informuje nasz korespondent, 
Siwiec został 11 bm. przewieziony ze 
szpitala Sp. Brackiej w Rybniku do are- 
sztu policyjnego po nieudaty m zairachu 


samobójczym i symuluje w celi 
obłęd, 


Przypuszcza on widocznie. 
sposób ochroni siebie przed 
raźnym i uniknie kary Śmierci. 


Stwierdzić należy. że cała rodzina je- 
go. t. zn. matka, siostra i brat. to ludzie 
wykolejeni. nie umiejący odróżnić „co 
ma's? i cy 1wole", 


Siwiec jest bulny i pewien siebie, pod- 


swej 


że w ten 
sądem do” 


czas śledztwa nie załamuje się. swych 
wspólników zbrodni, dokonanej na Śp. 
Fóiciku, nie chce wydać i przy składaniu 
zeznań wykazuje wielką dozę inteligencii. 
Śledztwo potrwa jeszcze kilka dni. por 
czem S. przekazany będzie do więzienia 
w Rybniku. : 
Prawdopodobnie dziś jeszcze Siwiec 
przekazany będzie do zakładu psychia- 
trycznego celem zbadania jego stanu umy= 
słow ego; ; j 


/ Ei e 


— 


Dnta 10 bm. o godz. 19.30 na szlaku 
kolejowym Szopienice — Mysłowice, obok 
domu Peszla, nieznani Sprawcy  skręcili 
kawałkiem drzewa kolejowe druty Sygna- 


KUPON 
uprawnłajacy do 30 proc. zniżki cen bt- 


letów w kinie „Union“, Katowice, Wica 
3-go Maja, na przedstawienie filmowe 
p t „Góry w płomieniach”. 


GÓRY W PŁOMIENIACH, 

Dyrekcja kina „Umon* w Katowicach Czy- 
telnikom „Siedmiu Groszy** przyznała również 
30 procentową zniżkę na ceny biletów. Kimo 
„Union“ wyświetla obecnie wspaniały film 
p. t. „Góry w płomieniach". 

Film przedstawia nam sceny z okresu woj- 
ny Światowej, a zwłaszcza gigantyczne walki 
na froncie włosko-austriackim. 

Słynny narciarz Louis Trenker jest reży- 
serem i głównym bohaterem filmu. Krótko 
przed wojną widzimy go w roli przewodnika 
w górach Tyrolu, wspinającego się z włoskim 
turystą na szczyt Monte Cimone. Kilka mie- 
sięcy później, Wloch jako kapitan barsaljerów 
łest dowódcą odcinka, po drugiej stronie któ- 
rego, walczy szeregowiec, jego przewodnik. 
Włosi podkładają minę pod pozycje Austria- 
ków. Trenker, jako Dimai, przekrada się 
przez [mie nioprzylacielskie, ratując swoich 
przylaciół. Trzeba mieć silne nerwy, by 
oglądać ten niezwykle emocjonujący film, 


Dzń: Arkadhjuszą 

Jutro: Weroniki p. 

Wschód Słońca: z. 8 m, 0.6 
Zachód: g. 16 m. 10 
Długość dnia: g. 8 m. 04 
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Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


7 A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACAH: 
SOBOTA: g M „Chcę wlatwie ciebie". 
NIEDZIELA: g 16 ..Betleem Polskie" (apczedzmeji 
z 20 „Chcę właśnie ciębie”. 
WTOREK: g. 19,30 „Opowieści Hoffmana" (występ 
F. Sam). 
ŚRODA: z 8 „Cho wiskio debis”. 
CZWARTEK: g. © „Zalora A” tpromjersj. 


$ REPERTUAR KINOTEATROW: 

KATOWICE. Capitol: „Sabra“, Casino: „Douztes 
Pairbanks jako powoczosny Robinson“. Colosseum: 
„Syn dzangii*. Pałacu: „Kochaj mmie dei“. Rialto: 
„Bunt młodzieży”. Union: „Qóry w płomieniach". Dę- 
bina: „Żebrak z Bagdadu" í „Za kuHsami cyrku”. 

KRÓL. HUTA. Coloszenm: „Jej królewska mość" 4 
„Ariana*. Apollo: „Biała siostra". Rory: „Qorzka heor- 
bata generala Ven" | „Bandyta detektyw”. 

BIELSKO. Apollo: „Kawałkada*. Miejskie: „Brat 
Hata. 

BIALA, Miejskie: „Wiełka Księżna Aleksaadra". 


RADJO: 
BOBOTA, 13 STYCZNIA 1934 R. 

Katowice. 7.00 „Kiedy rame wstają zorze”. 703 
Qimmastyka. 7.20 Muzyka. 7.55 Chwilka gospodarstwa 
domowoózo. 11.57 Sygma] czasu. 12.05 Muzyka salonowa. 
12.30 Wiadomości meteorotozglozne. 15.20 Wiadomości 
gospodarcze. 15.40 Muzyka. 16.00 Andyoqa dla chorych. 
16.40 Kurs średni języka francuskiego. 16.55 Transmisja 
nabożeństwa £ Ostrej Bramy w Wiinie. 18.20 Skrzynka 
poćztowa Cioci Hol dia dzieci. 18.40 Recital śplewaczy 
Heleny Lipowskiej. 19.10  „Fenomenani rachmistrze"- 
19.40 Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert muzyki 
lekkiej. 21.00 Muzyka. 21.20 Koncert Szopenowsd w 
wyk Henryka Sztompki. 22.05 „Wycinanki krakowskie. 
23.05— 24.00 Muzyką taneczna. 


+ Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ W czwartek 
zmar!» stała Czytelniczka „Siedmiu Groszy *, 
é. p. Marja Gorol z Katowic, ul. Kilińskiego 26. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę rano z domu 
żałoby. 

— WŁAŚCICIEL REALNOŚCI PRZED SA- 
DEM. Policja Państwowa w Białej sporzą= 
dziła Xoniesiemie przeciwko właściciełowi real- 
ności Dawidowi Kaoblowi, zam- w Białej, przy 
ul. Hatcnowskiej 31 o to, że w czasie panującej 
ostatnio gołoledzi zaniedbał obowiązku posy= 
panią chOdnika przed swoim domem piaskiem 
kb popiołem. Wskutek niedbalstwa Knobla 
przechodzącą obok jego domu Rozalia Fluder, 
zam, w Blałej przy ul. Piłsudskiego 26 po- 
ślizgnęłą się i upadła, doznając złamania nogi. 

— WYPADEK ROBOTNIKA LEŚNEGO. 
W czasie przewozu drzewa z lasów w Kozach, 
robotnik Ardrzej Nycz upadł tak nieszczęśli- 
wie. że doznał skomplikowanego złamania le- 
wego podudzia. Pogotowie ratunkowe z Biel- 
ska udzieliło nieszczęśliwemu pierwszej pomo- 
cy i przewiozło go do szpitala w Białej. (h) 
NIEUCZCIWA SUBLOKATORKA. 
Agnieszka Urbańczyk, zam. w Białej przy ul. 
Władysława Jagielły 472, zgłosiła na Komi- 
sariacie Policji w Białej, że z zamkniętego ku- 
tra w mieszkawiu skradziono lej garderobę i 
bieliznę łącznej wartości przeszło 10% zł. Prze- 
prowadzowe dochodzenia policyjne wykazały, 
że kradzieży tel depuścia się subitkatorza 
Urhańczykoweł, Anieia Gut, a to z namowy 
jej koleżanek 21-1otniej Amy Wikównej, zam, 
w Białej przy ul, Władysława Jagiełły 455, 


„SIEDEM GROSZY” 


lizacyjne, uniemożliwiając w ten sposób 
działanie urządzeń kolejowych. 

Wskutek tego ruch kolejowy na finji 
tej został wstrzymany na przeszło go- 
dzinę. 

Po usunięciu przeszkody, rnch znowu 


Figiel łabuzexski czy sabotaż? 


Wskutek pokręcemia drutów sydnallzacyjnych wsirzymano ruch kolejowy 


przywrócono. Wypadków na szczęście 
nie było. Policja prowadzi energiczne do- 
chodzenia cełem ustalenia sprawców łobu- 
zerskiego figla czy sabotażu, który z ła- 
twością mógł spowodować katastrofę ko- 
lejową. 


SZajka Zio: 


Policja krakowska uięła i osadziła w 
areszcie Śledczym szajkę znanych zło- 
dziejaszikórw, którzy przez ` pewien czas 
bezkamie dokonali kilka włamań na te- 
renie Krakowa, a to „Stanisława Tomeza- 
ka, lat 21, zam. przy ul. Murowanej 6, 
Jana Durę, lat 21, zam. w Prądniku Czer- 
wonym i Józeła Romaniaka, zam. przy ul. 
Będzińskiej 5. 

Między innemi dokonał oni włamania: 
do sklepu spożywczego Zofii Indowlak p. 
ul. Długiej 8, gdzie łupem sprawców sta- 
ły się artykuły spożywcze oraz tytumio- 
we, wartości 600 zł., do sklepu cukierni- 


oprawcy bestials iega napadu ród 


Zie 


Bezkarnie grasowała ona w Krakowie 


i puseróðvw == 
proocń EcluEczeC ZER 


czego Józefa Nobażnego przy ul. Karme- 
lickiej 7, gdzie skradli wyroby ctkienni- 
cze oraz towary Spożywcze na kwotę 
około 300 zł., oraz do magazynu firmy 
Kurkiewicz | Zarzycki przy wl. Kamiennej 
39, skąd skradziono garderobę oraz ro- 
wer. łącznej wart. 300 zł. 

Za współudział w tych kradzieżach za- 
trzymano także Albinę Szewczyk, lat 39, 
handlarkę. zam. przy ul. Murowanej 4, Ja- 
na Windaka, lat 27, zam. przy ul. Wąto” 
wej 11. 
no tylko rower, który zwrócono poszko- 
dowanemni. 


mot yi 


mie zostali dośszcihaczeas ujeci 


Zuchwalego napadu rabımkowego dokona- 
M nieznam sprawcy na mieszkamio miswza 
rzeźnickiego Głoepferta zam. w Śródmieścia 
Katowic, przy ul. Kozielskiet. 

W chwili, gdy w mieszkam'n znaktowała 
Się tylko pasierbica Goepfema. niejaka Sobo- 
tówna, wtargmęło tam kiłku zamaskowanych 
i uzbrojonych mężczyzn, którzy pobili ją pał- 
ką gumową, zakneblował: wsta szmatą, a na- 
stępnie powalili na ziemię | zwiazali ręce 
sznurem, nogi zaś przywiązali do łóżka, 

Po unieszkodfiwieniu ofiary, bandyci ztnu- 
si ją do wydzmia kluczyka od żelaznej kas 
setki, z której zrabowali 130 zł.. poczem ztne- 
gli w niewiadomyn kierunku. Dopero po po- 


wrocię domowników uwolnione  Sobotównę - z = 


niemego położenia, 
W boku dochodzeń pobcja przydrzymała 


hko dommiemanych sprawców ego napadu 
kilkakrotnie już karanego Eryka Bogackiego 
1 Józefa Rastelliezo z Katowic. którzy też w 
ub. czwwrtek stanęli przed Sądem Okręgo- 
wym w Katowicach. Tak w czasie dochodzeń 
Jak i rozprawy oskarżeni do wimy się nie 
przyznali, twierdząc, że są mewian, Lwae 
dzieci zeznała na rozprawie, że oskarżem w 
krytycznym dniu Zzsaklowałli się w domn, w 
którym Zamieszkuje Goepiert. Jednak oskar- 
żeni powołali inmych Świadków. którzy ze- 
znał, że ci krytyczmemo dnia bawili u swych 
znajomych, skąd wieczorem wogóle nie wy- 
chodz 1ł. 

Wobec tego prokurator zrzek! się oskaTże- 
nia-a Sad wydał wyrok uwalniający da bra- 
ku dostatecznych dowodów: czyli. że cala 2- 
fera nie została zupelnie wyjaŚniuna- 


w 


Kronika Zaślębiomsta 


Redakcja | administracja; Sosnowiec, 3-g0 
Maja 5. 


— WYPADKI NA SATURNIE. Na kop. 
„Saturn”, robotnik Mikołaj Pakuła doznał 
zgmiecenia lewej ręki, przy zderzeniu wózków. 
W tymże dniu Piotrowi Saummełowi wózek 
zgmiótt 2 pake. 

— KRADZIEŻE. P. Zofji Kucharskiej, Szkoje 
ma 31 w Dąbrowie skrkadziono bieliznę, wart. 
110 z4_ p. Marii Malcherek w Sosnowcu, Gra- 
bowa 3 skradziomo 109 zi. P. Bronisławie Bine 


oraz Z2-detniej Anlefi Newatd, zam. w Biaet, 
w. Kopernika 717. (n) 

— POSZUKIWANY ZŁODZIEJ W PO- 
TRZASKU. 9 bm. przytrzymała połcja Sed- 
cza w Bielsku nieznanego osobnika, legitymu- 
jącego się poświadczeniem zamieszkania, wy- 
stawłonem przez Magistrat Stoł. Miasta War- 
szawy na nazwisko Edwarda Piwowarskiego, 
zm. przy ul. Samborskiej 2. Ponieważ przy= 
trzymany zachowaniem swem wzbudzał podeje 
rzenie co do jego tożsamości, przeprowadzo- 
no wywiad odnośnie do jego osoby, przy- 
czem ustalono, że tenże nazywa się Franci- 
szek Szwejczewski, lat 28 į jest zamieszkały 
w Warszawie, przy ul. Koźle) 11. Szwełczew- 
ski jest wielokrotnie karanym za rozmaite kra- 
dzieże | oszustwa, a obecnie Jest poszukiwa- 
nym przez Urząd Śledczy w Warszawie, ..7 


KOJE 


Echa 


śmiałeśo napadu 


a w Dańdówoce, skradzłomo 230 zł. z młesz- 

— WŁAMANIE W BĘDZINIE. Do ktora 
p. Joachima Wójchiewicza w Będzinie, Gra- 
niczna 19. dokomano włamamia, kradnąc wę- 
dhay, wartości 500 zł. 


© 


Nieszcześliwe wypadki 
na kopalni „Saturn* 


Na kompałni „Satum* wydarzyły sẹ we 
środę 2 wypadki górnicze. Podczas opuszcza- 
nła wózka węglowego do podziemi, doznał 
zmiażdżenia ręki robotnik Pakuła z Czeladzi, 
Drugi wypadek mia! miejsce na powierzchni 
kapami a ofiarą jego padł górnik Samuel. Pod- 
czas ładowania węgla. wózki kopalmiane urwa- 
ły nieszczęśl'wemm 2 palce u ręki, Obu gór- 
ników przewiezjono do szpitala. 


e 
Tajemne tzy napad na „b oda-(zyhOWCA” 


w Dąbrowie 
Onegdaj wieczorem w Dąbrowie miał 
lejsce krwawy napad, którego tło 
przedstawia słę bardzo tajemniczo, 
Na ulicy Narutowicza, tuż obok włas” 


nego mieszkania, powracaiącego z bieda- 
Gim EA ODOLIEKI Jasińskiego napadło 


trzech nieznanych osobników, którzy tę- 


Ze skradzionych rzeczy odebra- - 


w Eb msdó©o syicaicia 


Nr. 16 — 2. T. ZŁ 


KUPON 
na płerwszorzędny bilet de kia w 
Krakowie, ważny także na premjie- 
ry i śwęta 
ważny na dzień 12 styczma 1934 r. 


Niniejszy kupun należy wyciąć i 
przedłożyć do wymiany na bik! de 
kna w Redakcji „Siedem Groszy* 
w Krakowie ulica Karmelicka nr, 15. 
Uiszczenie podatku obowiazuje 


Hronika Iliałopolska = 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15. 


REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE: 
Teatr Im. J. Słowackiego. 
„Prawie moc poślubna". 
Teatr Bagatela — „Żeganjcia sam", 


KINA -W KRAKOWIE: 
Wanda: „Wyrok: życia". Promień: „Liłjanka chce się 


rozwieść" | .Flip | Flap roblą karierę" Świt: „Rocam- 
bole”. Apollo: „Tysląc | druga eoc“ Sztuka: „Szałona 
noc”. Uciecha: „Przygoda na Lido“ Atlaatiki . Martwy 
dom”. Słońce: „Adjutant jega wysokości“ Adria: „Scr- 
ce olbrzyma”, Dom Żołnierza: „Raj dla kobiet”, 
RADJO: 
Bohóła, 14 stycznia 1934 r. 
Kraków. 11,57 Sygnał czasu. 12.05 Muzyka salmo- 


wa. 15,25 Wiadomości gospodaroze. 13,40 Skrzymka strzB= 
lecka. 15,55 Kronika haroorska. 16,00 Audycja dla cho- 
rych. 16,40 Lekcja lęz franc. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w Wilnie 18.00 Odczyt. 16.20 Plyty. 18,40 Re- 
cital Spiewaczy. 19,05 „Co słychać w świecie", 15,23 
Kwadrams literacki, 19,40 Wiadomości sportowe. 1943 
Wiadomości sportowe lokalne. 20.00 Koncert mnzyła lek- 
kiej 21.00 Skrzymka pocztowo-technkazma. 21.20 Utwory 
Chomina. 22,05 .Wyalmmid krakowskie“, 23,00 Muzyka 
tmecma z danoingu Oaza". 


— SAMOBÓJSTWO. Walenty Dudek, lat 
30. pielęgniarz w szpitalu Św. Łazarza w 
Krakowie w celach Samobójczych zażył pew- 
ną ilość sublimatu, wSkutek czego mimo mae 
tychmyastowej pomocy lekarskiej, Zmarł 

— ZŁODZIEJE W KASIE TEATRU. W no- 
cy włamano się do kasy Starego Teatru w 
Krakowie, skąd skradz ono kasetkę z gotówką 
około 1000 zł. na szkodę dyrekcji Biura Kon- 
certowego. Policja wszozęłaą Śledztwo za 
Sprawcami właman'a, 

— ZAOPATRZYŁ SIĘ W KOŻUCH. Sta- 
nistaw Zawortka, robotnik zam. w  Blurko= 
wle Wielkim, pow Miechów, zgłosi, żę nie- 
Znany Sprawca Skradł mu z wożu przy uł. 
Miodowej w Krakowie kożuch męski, paito 
i damską chustkę, wartości 60 zł. 


— ZŁODZIEJE W PIWNICY. Z piwnicy 

u przy ul, Św. Łazarza 3 w Krakowie, 
nieznany sprawca skradł 2 sukienki 8 wor= 
ków, maszynkę do mięSą oraz węgle, ogól- 
mej wartości 200 zł. na Szkodę Tekli Dorosuk. 

— ZATRZYMANO: Józefę Stypułę. lat 24, 
zam. w Kobylanach, pod Krakowem, za pu- 
rzucen'e dziecka: w Krakowe Przy ul. Św. 
Anny l. O znaleZieniu jej 3 - tvgodniowego 
dziecka w bramie domu donosiliśmy, Kata- 
rzynę Gawęde. lat 43, oraz Helene Michal- 
ską, zam. w Będzine, za kradzie 8 Skórek 
perskich, wart. 640 zł. na szkodę JóZeia Fi- 
schą właściciela składu futer w Krakowie 
przy ul. Stradam 7. 


— ZNALEZIENIE PODRZUTKA. W bra- 
mie domu przy Al. Krasńsk ego 10. w Kra% 
kowie. znowu znaleziono porzucone dz'eckp 
płci żeńskiej liczace Około 4 tygodni. DZiec- 
ko oddano do żłóbka. Za matką wszczęto po» 
Szukiwan:a. 

— NIESMACZNY ŻART. CZY ZŁOŚLI- 
WOŚĆ? 10 bm. podczas wyświetlania fimu 
w jednem y kin krakowskich. publiczność w 
pewnei chwili poczuła rozchodzący sie po sa- 
li obrzydłiwy Zapach. Służba po dłuższych 
poszukiwanach znalazła pod krzesłami cuch- 
naca szmatę podrzucona przez nieznanych 
osobników. Po przewietrzeniu Sai w dalszym 
ciągu film wyświetlano bez przeszkód, 


pem narzędziem pobił J. do utraty przy“ 
tomności. 

Po napadzie napastnicy zbiegł! bez 
ladı. Rannego Jasińskiego, w stanie b. 
ciężkim, umieszcznoo w szpitalu w Bę” 
dzinie, gdzie walczy ze śmiercią, Z po- 
wodu komplikacyj nie może on udzielić 
żadnych wyjaśnień, 


hute „Baildom" 


fAdandyci spodziewali się, że znajdą tam... plałyne 


Głośny był swego czasu napad na hutę 
„Baildon* w Katowicach — Dębie. W no- 
cy na 18 września ub. r. wtargnęło do. bu- 
dynku biur centralnych tej huty kilku Za- 
maskowanych bandytów, którzy sterory- 
zowali znajdujących się tam trzech straża- 
ków, grożąc im rewolwerami. Następnie 
bandyci zaprowadzili strażaków do piwmi- 
cy i zabronili lą opuszczać przed upły* 
wem 15 minut. W międzyczasie wyla- 
mali drzwi do szafy i skradli 5 rewolwe- 
rów z 40 nabojami. Dopiero po odejściu 
bandytów strażacy eStrożnie opuścili pi- 
wiicę, zawiadariając o napadzie policję, 


W wyniku przeprowadzonych docho- 
dzeń, policja aresztowała jako sprawców 
bezrobotnych: Antoniego Dyrbusza, Fran- 
ciszka Zarembę, Karola Deję ; Jana 
Otrembę z Katowic. W toku śledztwa 
wszyscy, poza Otrembą, przyznali się do 
napadu na hutę „Baildon“ twierdząc łe- 
dnak, że nie chodziło im wcale o rabunek 
rewolwerów, lecz tylko o... platynę, która 
rzekomo miała znajdować się w szafie. 

W ub. czwartek stanęli oni przed Są 
dem Okręgowym w Katowicach. Na roz- 
prawie wycofali eni swoje zeznania zło- 
żone w śŚledztwię i katygorycznie zaprzę” 


czali jakoby brali udział w napadzie na 
hutę. Jedynie osk. Dyrbusz zeznał, że ki!” 
ku nieznanych osobników pod groźbą Te- 
wolwerów zmusiło go do wskazania im 
biur huty „Baildon“. 

Sąd po przesłuchaniu kilku świadków, 
nie dał wiary oskarżonym i s<azal każde- 
go na półtora roku więzienia, nie zawie” 
szając im wykonania kary. Oskarżeni za- 
powiedzieli apelację. wobec czego sprawę 
będzie ponownie rozpatrywał Sąd Apela” 
cyliny. Wszyscy owi znajduja się w are” 
szcie śledczy m, 


Nr. ro — ra. r. 34, > 


— 


, Otrzymaliśmy uwierzytelnione od- 
pisy skarg zbiorowych, wystosowa- 
nych przez robotników kop. „Helena“ 
w Niwce do władz, świadczących o 
skandalicznych wprost stosunkach na 
tej kopalni, í 

W skardze do inspektora pracy 
robotnicy podają _ niewiarogodne 
wprost fakty, oskarżając syndyka ma- 
Sy upadłości p. St. Waligórskiego o 
przymusowe wprowadzanie 12-godzin- 
nego dnia pracy pod groźbą wyrzuce- 
Tia opornych z kopalni, Wbrew obo- 
Wiązującym ustawom, kobiety zmu- 
szane są do pracy w nocy. Robotnice, 
pracujące ponad siły, mają popuchnię- 
te ręce i pozrywane ścięgna. W skar- 
dze swej, opatrzonej szeregiem podpi- 
Sow, robotnicy domagają się pociąg- 
nięcią p. Waligórskiego do odpowie- 

lnośc karnej. 


Druga skarga, skierowana do pro- . 


kurtora ilustruje gospodarkę kopalni, 
Prowadzącą do ruiny. Kopalnia pra- 
cuje z deficytem, który według oświad 
czenia syndyka p. Waligórskiego, za 
czas dwumiesięcznej jego gospodarki 
Sięgą sumy 63 tys. zł. 

. Jest charakterystycznem, że syn- 
dyk odrzucił korzystną ofertę na kup- 
no wyprodukowanego węgla, złożoną 
Przez p. S. Bieguna z Dąbrowy, a 
Sprzedaje natomiast węgiel p. Reiche- 
rowi z Sosnowca, tracąc w ten sposób 
I zł. na tomnie. 

W postępowaniu podobnem robot- 
nicy dopatrują się cech działania na 
szkodę firmy, wynikającego z niedbal- 
stwa, lub złej woli i proszą prokurato- 
ra o wszczęcie dochodzeń. 

Wreszcie zaniepokojeni stanem go- 
spodarki robotnicy skierowali trzecią 
skagę do Sądu Okręgowego (Wydział 
Handlowy) w Sosnowcu, w której 
wskazując na bezprawne spełnianie 
czynności syndyka przez p. Waligór- 
skłego, domagają się zwo.ania zebra- 
nia wierzycieli, celem wyboru nowego 
syndyka, 

Robotnicy wskazują, że syndyk 
Waligórski jako wice-dyrektor K. Ch. 
a więc zaabsorbowany praca zawodo- 
wą, nie może oddać się swej nowej 
pracy z takiem poświęceniem, jak te- 
go interes kopalni wymagałby. Wska- 


„Brylanciarze” w poirzasku 


W ostatnich dniach niemal codzien- 
nie zgłaszał się ktoś na policji w Kra- 
kowie, donosząc o tem, iż zaczepiło 
go dwóch osobników, którzy zaofero- 
wali mu tanio „złoty“ pierścionek, a 
który po nabyciu okazał się zwykłym 
metalem. Policja wszczęła poszuki- 
Wania i w rezultacie ujęła niej. Witol- 
da Bednarczyka, lat 26, zam. w Kra- 

owie przy ul. Ludwinowskiej 4, 
oraz Szymona Popiela, lat 38, zam. 
Przy ul, Długosza 13, którzy, jak się 
Okazało, są właśnie owymi osobnika- 
Mi, żerującymi na naiwności ludzkiej. 


[* 
Zeginą! 12-.clnl chłopak 


6 ub. m. oddalił się z domu rodzicielskie- 
go 12-letni Langer Jan zam. w Małej Dą- 
TÓwce przy ul. Katowickiej 9 i dotychczas 

nie wrócił. 

Zag'niony ma wzrost 150 cm., włosy blond, 
oczy niebieskie, twarz podłużną, ubrany W 

azową kurtkę, krótkie spodnie, krzywą 
czapkę. Wszelkie wiadomości o zagin'onym 
Należy kierować do najbliższego urzędu po- 
Ecyinego, 


„SIEDEM GROSZY" 


zują również, że deficyt kopalni wyno- 
si obecnie nie 63 tys. Zł., a ponad roo 
tys. zł. i ciągle wzrasta, co wkońcu do- 
prowadzić musi do ruiny i zamknięcia. 

Skarżący jako wierzyciele, któryin 
kopalnia winna kilkaset tysięcy zł, 
nie mogą obojętnie patrzeć na zaprze- 
paszczanie częściowo ich własności, 
oraz pozbawienie ich warsztatu pracy 


lż-godzinny dzień pracy na kopalni „Helena“ **e*; 


Skargi robotników do inspektora, sądu i prokuratora 


EEE 
e TZS 
i dlatego domagają się przeprowadzce- 
nia gruntownej sanacji stosunków. 

Jak się dowiadujemy, na skutek 
skargi na kopalni „Helena“ przepro- 
wadzał inspekcję p. insp. Federowicz, 
wynik jednak nie jest znany. Równo- 
cześnie prawie urząd prokuratorski 
polecił przeprowadzenie Śledztwa pa- 
nu podprok. Wewiórze, 


Sensacyjne areszfowanie syndyka S.A. Giesche 


dr. Englisha pod zarzutem przemytnictwa 


Jak się dowiadułenry w ub. czwartek prze= 
słuchiwał sędza śledczy przy Sadzie Okrę- 
gowym w Katowicach syndyka Sp- Akc. Gie- 
sche p. dr. Englischa pod zarzutem przemyt= 
nictwa, Po przestuchanm dr. Englisch został 
Zatrzymany w więzieniu śledczem w Katowi- 
cache 


Szczegóły dokonanego przez dr. Englischa 
przestępstwa są ze względu na śŚledzto trzy- 
mane w tajemnicy. Aresztowanie to wywoła: 


lo wśród sfer przemystowych Górnego Ślą- 


Ska wielkie poruszenie, (s) 


Spustoszenia, spowodowane zerwaniem zapory wodnej w zakładach elek- 


trycznych w Orbey w pobliżu Kolmaru (Alzacja). 9. i 
kilkanaście jest ciężko rannych, a straty materialne idą w setki 


9 osób znalazło śmierć, 
tysięcy 


złotych. 


Redukcja / 


oowodem strasznea$ 
| ZZ 
morsierstvą 


OO EE 


Morderczynie mata z córką w vezeni sosnowiec lem 


Miejscowość Nowa Wieś w powiecie 
Zawierckim była terenem ohydnego mor- 
derstwa, dokonanego przez 18-letnią wiej- 
ską dziewczynę, 

Z fabryki w Myszkowie wracała grupa 
dziewcząt. Po stroskanych ich twarzach 
i urywanych słowach rozmowy, jaką mię- 
dzy sobą Prowadziły w zdenerwowaniu i 
podniestonym głosem, łatwo było domy- 
śleć się, iż były to kobiety, które w wal- 
ce o byt ciężko pracowały w fabryce i 
znalazły się magle na bruku. Były zredu- 
kowane. 

W toku zwierzania się co dalej będzie 
i w miarę dociekania przyczyn ciągłych 
redukcyj, Z powodu których nieraz wszy- 
scy członkowie niejednej rodziny, znajdo- 
wali się bez pracy, cierpiąc głód i nędzę 
wynikła sprzeczka. Dziewczęta poczęły 


krwawy spór 6 16 


się wzajemnie oskarżać o denumcjacię w 
dyrekcji fabryki. Nie potrwało kilka mi- 
nut, gdy jedna z dziewcząt, niejaka Lu- 
dwika Borówka, zdjęła z nogi pantofel i 
poczęła bić nim swą sąsiadkę Homoratę 
Majewską. Bójka trwała z przerwami aż 
do Nowej Wsi, a wówczas mściwa Ma- 
jewska, wyprzedzjwszy wszystkie, pobie- 
gła do swego domu, po pomoc. 

Za chwi'ę rozgorzała bójka, w której 
wzięły udział same kobiety, uzbrojone w 
motyki, koły i kamienie, Skutki bijatyki. 
były fatalne. 40-letnia Aniela Borówka 
uderzona została tak silnie motyką w czo- 
ło, że ostrze motyki dostało się do jej 
mózgu. Porówka przewieziona do szpita- 
la, nazajutrz zmarła. 

Sprawczynią  bestia'skiego morder- 
stwa, które wstrząsnęło do głębi miesz- 


droszy 


Str. 3 


Grosny pożar 
m fFraftomie 


W realności J. Goldszmida w Kra« 
kowie przy ul. Augustjańskiej 17 wv- 
buchł z niewiadomych przyczyn po- 
żar, który natychmiast objął trzy szo- 
py drewniane, w których mieszczą się 
warsztat stolarski Klembergera, sktad 
mebli Mojżesza Bockhaupta, oraz pra- 
cownia tapicerska, Lipschuetza, 

Zwezwana straż pożarna w siie 
dwóch plutonów natychmiast przystą= 
piła do gaszenia ognia i dzięki ener- 
gicznym wysiłkom, ogień zlokalizowa- 
mo. Spłonął dach nad składami Bock- 
houpta i pracownią Lipschuetza oraz 
część pracowni Klembergera. Szkodą 
wynosi przeszło 5ooo zł, 


e 
Aresztowanie sekwesirafara 
Urzęda Sxarbowego 
w katowicach 


Wielką sensację w Katowicach wywołała 
sprawa aresztowania sekwestratora  Urzęsu 


Skarbowego w Katowicach p. Wafera, które- 


go bo przesłuchamiu zwolniono w ub. środę. 
P. Waler przestał pełn é swe obow:ązki służ- 
bowe, gdyż jak sam twierdzi jest „chory“. 

Sekwestratorowi zarzuca się, że na wia- 
sną rękę odraczał terminy licytacyjne, po- 
bierając od diużników Urzędu Skarbowego, 
którym licytację odraczał, „pożyczki“. 3iż- 
szych szczegółów w tej sprawie brak. 

Do sprawy tej po wyiaśnieniu ieł przez 
władze eszcze powrócimy. Nadmienić wypa= 
da. że p. Waler doznawał poparca m 'isco= 
wych leg'onistów. wśród których cieszy} sę 
wielkiem zaufaniem, i 


ts), 


% 
Echa Śmierci 
Śp. Ałcxsandra Micdzińskiega 


W związku z naszą telefoniczną wia- 
łomością z Krakowa o tragicznej śmierci 
syna znanego działacza robotniczego p. 
Miedzińskiego z Katowic, 21-letniego $. p. 
Aleksandra, studenta Śl. Zakł. Techn., dc- 
wiadujemy się, że ś. p. M., wracając z 
świąt z Krakowa w niewyjaśniony sposób 
wypadł z pociągu i poniósł śmierć. Rów- 
nocześnie informują nas, że zmarły był w 
posiadaniu biletu kolejowego z Krakowa 
do Katowic. Pogrzeb $. p. M. odbył się 
10 bm. w Krakowie na cmentarzu Rako- 
wickim, o 


Nieszczęśliwy wypadek 
przeszkodą w morders:wie 


Dnia 10 stycznia br. Pau!ma Osiecka z 
Królewskiej Huty doniosła, że mąż ie) kobert 
z ul. Fiaśćuckiej z którym nie żyje. wyg ża 
się, że ią zabije i że przybył w nocy pod ej 
mieszkanie i usiłował przemocą włamać s.g 
do wnętrza. 

Na miejscu znaleziono  Osieckiego 
drzwiech zupołne pijanego ze zwichnię:ą 


przy 
na= 


gą, którą nadwyrężył podczas przeski : w. 
nią płotu okalającego podwórze odnośn.; ka= 
mien:cy. 


Narazie zaopliekowałe Się nim pogotowie 
ratunkowe, (b) 


kańcami całego powiatu, okazała się 18- 
'etnja Sabina Słaboszówna, siostra Ma: 
jewsxiej. Słaboszównę wtrącono do wię» 
zienia, prócz niej zaś jej matkę. która w. 
bójce okładała RPorówkową kijem. 

W czwartek obie uwięzione kobiety 
sprowadzone zostały na rozprawę do Są- 
du Okręgowego w Sosnowcu. Rozprawa 


zakończyła się skazamiem Sabiny Stabo- 
szównej na pięć lat więzienia, jej matki 
zaś na półtora roku. 


pod Krakowem 


Tabójca sisazany na dwa iaia więzieniu ccm 


W nocy z I na 2 kwietnia 1933 r. 
wsi Przebiczny zebrało się u jednego 
z gospodarzy kilku parobczaków, któ- 


rzy zabawiali się grą w karty w t. zw. 
„ferbla*. Jeden z grających, Włady- 
sław Sito, wpłaciwszy do „puli“ 16 er, 


Ujęcie szajki szamiażystów na Sląsku= 


d Brzennystowca YPO ziońwraie 


 Weomnuusiła onu 


z Do przemysłowca Mikołaja Dziuka, 
wiaścicjelą firmy Lubinus, Stein i Ska w 
atowicach (Powstańców 26) zgłosił się 
ewień osobnik, grożąc mu don:esienieni 
9 władz za dopuszczanie się przestępstw 
CA rzecz Skarbu Państw. i przemytnictwo. 
Jsobnik ten wymusił od Dziuka jako na 
Srodę za milczenie 7.000 Złe 


Po pewnym czasie zjawił się u Dziuka, 
który w międzyczasie o przestępstwach 
tych zgłosił dobrowolnie Urzędowi Skar- 
bowemu w Katowicach oraz Urzędowi 
Celnemu w Katowicach, inny osobnik, do- 
magiąc się w imieniu tei bandy. dalszych 
4.000 zł. Krótko potem ziawiłi się w hiu- 


rze u Dz. inni członkowie szalki, którzy 
zostali w biurze przytrzymani, a po prze- 
słuchaniu zwolnieni. Dwuch z nich jest 
z zawodu buchalierami, jeden instalato- 
rem, a czwarty magazynierem. Będą om 
odpowiadali przed sądem za wymuszenie. 


wygrał stawkę, niezadowolony jednak 
z tego inny gracz, Franciszek Kowal- 
ski, rosypeł pieniądze po izbie. 

Wynikła z tego powodu kłótnia, 
poczem gracze rozeszli się do domów. 
Sito i Kowalski szli razem i w drodze 
poszkodowany kilkakrotnie upominał 
się Kowalskiego o zwrot wygrzzych 
16 groszy, lecz gdy ten wyśmiewał go, 
wówczas Sito uderzył dwukrotni wss 
rwanym z płotu kołkiem Kowa} i729 
w głowę, kładąc go trupem na miej. 
scu, 

Sito został pociągnięty do .odp>= 
wiedzialności sądowej za nieumyśi e 
zabójstwo. Sąd okr. w Krakowie w 
dniu rr bm. skazał go na 2 lata wię- 
zieniąj 


SIRESZTCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Jas Tadeusz, hrabia Klimczok 2 Bielska 
pozbawiony majątku | nazwiska przez 
oszusta Lubara, uciekł w góry z postano- 
wieniem. że będzie tępił złych. a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrai sobie 
towarzyszy i utworzył z nimi bandę roz- 
bójniczą, która swoją siedzibę miała w po- 
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W jakiś 
czas później książę Sułkowski schwycił 
Swa żonę Hortensję w chwil, gdy go zdra- 
dzata z rzekomym markizem di Marsala. 
Gdy markiz opuścił pałac, książę zbit Hot- 
tensję karapem i wypędził na ulicę. 

* 


Grożnie potrząsała pięścią. 

— To było twoją zgubą | — krzyk- 
nęła dziko. — Od tej chwili los twój 
się rozstrzygnął! 


CLXXI. 
POJEDYNEK 

W smutnych przeczuciach pogrą- 
żony wrócił markiz di Marsala do ho- 
telu „pod złotym gryfem“. 

— Zawikłałem się w piękną kaba- 
łe! — mruczał do siebie. — Wpraw- 
dzie nigdy nie trzymałem się suro- 
wych zasad i moralnych wątpliwości. 
Jeżeli jednak mam być rzetelnym, wy- 
znać muszę szczerze, że w całej tej 
awanturze odegrałem bardzo nie- 
wdzięczną rolę. 

Ostatecznie jestem przecie kawale- 
rem. Fatalnie się więc złożyło, że 
przed księciem muszę oczy spuszczać 
ze wstydu. i 

On. ma rację. Sposób, w jaki wy- 
wdzięczylem się mu za gościnność, nie 
bardzo jest piękny, 

Na dobitkę, przyjdzie mi go pe- 
wnie zabić w pojedynku. 

Do djabła, te kilka sam na sam z 
księżną, której wdzięki wcale nie są 
ponętne, za kilka tysięcy guldenów, 
jakie od niej odebrałem, nie są warte 
dzisiejszych nieprzyjemności. 

Któż wiedzieć może, jakie skutki 
z tego jeszcze wynikną. 

Marion zostawszy księżną, zawsze 
postępowała sobie haniebnie, zdaje mi 
się jednak, że książę tvm razem nie 
pozwoli sobie ciosać kołków na gło- 
wie. 

Tak dalece markiz pogrążył się w 
zadumie, gdy z trzaskiem drzwi się 
otwarły, a Hortensja jak szalona wpa- 
dła do pokoju. 

Markiz wystraszył się, gdy ją zo- 
baczył. 

Bo księżna w podartej sukni, po- 
targanych włosach i z sinemi pręgami 
na obnażonem ciele przedstawiała wi- 
dok wzbudzający litość. 

Wśród rzewnego łkania potoczyła 
się naprzód i prawie zemdlona opadła 
na fotel, 

Markiz domyślił się natychmiast, 
to się stało. 

Przeczucia jego spełniły się więc 
prędzej, jak się tego spodziewał. 

Podbiegł więc do księżnej i starał 
się ją pocieszyć, 

Przekonał się jednak, że pociecha 
była zbyteczna. 

Bo nie gorycz z powodu doznane- 
go upokorzenia, lecz wściekłość i nie- 
mawiść wyciskały jej łzy z oczu. 

Księżna zaciskała pięści. 

— On mnie skatował! O ten łaj- 
dak, ten gałgan! Pokażę mu, co po- 
trafię! 

Zedre mu maskę z twarzy! Niech 
się cały Świat dowie, kim on jest! 

Markiz uważał te słowa tylko za 
czcze grozbv, które były następstwem 
wielkiego bólu. 

Hortensja 
chwilę. 

Omal nie wydała markizowi stra- 
sznych tajemnic, które ciążyły na 
przeszłości Sułkowskiegą 


szalała jeszcze przez 


Lecz w ostatniej chwili rozmyśliła 
się jeszcze. 

Burza szalała w jej duszy. 

Choć jednak była niesłychanie 
wzburzoną, nie traciła mimo to zimnej 
krwi, któta jej nigdy nie opuszczała. 

Popełniłaby niedorzeczność, gdyby 
bez potrzeby wvpuściła z ręki potężną 
broń, jaką władała! 

Zdrada tajemnicy mogła zresztą i 
dla księżnej samej stać się niebezpiecz- 
ną. 

Czy książę nie znał także przeszło- 
ści księżnej? 

Czy i on nie znał strasznych tajem- 
nic, dotyczących się księżnej, których 
zdrada i ją mogła zgubić? 

Nie, należało działać ostrożnie. 

Książę zapomniał się tylko w gnie- 
wie, graniczącym z szałem i posunął 
się zbyt daleko, znieważając czynnie 
swą żonę. 

„W tym wielkim gniewie zapomniał, 
jaką miał w niej niebezpieczną nie- 
przyjaciółkę, gdyby go zdradziła, 

Lecz książę uspokoił się znowu. 

Należało się spodziewać, że książę 
po dzisiejszym skandalu stawi przed 
sądem wniosek o rozwód, gdvby nie 
udało się księżnej zastraszyć go i po- 
wstrzymać od tego kroku. 

Zastraszyć go było tylko można, 
grożąc mu wyjawieniem tajemnicy. 

Strach przed więzieniem, ba nawet 


przed szubienicą zdołałby- go zmusić T 


do znoszenia jarzma i nadal, jakie na 
księcia włożyła Hortensja. 

Mimo tych zimnych obliczeń, po- 
żerało księżnę pragnienie zemsty. 

Cały jej nieokiełznany temperament 
wybuchnął na nowo. 

Hortensja przeklinała księcia tak 
strasznie, że aż mrowie przebiegału po 
markizie, 

Stopniowo jednak zaczęła się uspo- 
kajać. 

Potem znowu zapaliły się w jej 
oczach błyski tryumfu, 
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— Pocóż się martwię? — zawoła- 
ła. — Właściwie powinnam się cie- 
szyć, a ty zemną, Giovanni. 

Markiz spojrzał na 
wzrokiem pytającym. 

Ona zaś parsknęła nieprzyjemnym 
śmiechem. 

— Czy mnie nie rozumiesz? Haha- 
ha, wy mężczyźni macie krótką pa- 
mięć! 

Niedawno temu wyraziłam życze- 
nie, abym się mogła pozbyć znienawi- 
dzonego męża, do ciebie tylko należeć 
i z tobą podzielić się jego skarbami. 

Otóż jesteśmy blisko tego celu. 
Przecież przyrzekłeś, że dasz mu sa- 
tysfakcję. 

On cię wyzwie na pojedynek. 

No, reszta rozumie się sama przez 
się: ty nie chybisz, mierząc w serce 
człowieka, który jest naszym śŚmiertel- 
nym wrogiem! 

Markiz przysłuchiwał się temu 
twierdzeniu z sprzecznemi uczuciami. 

Na twarzy jego znać było powąt- 
piewanie, : 

— No, słuchaj — ta rzecz wcale 
nie rozumie'się sama przez się. 

Mąż twój opowiadał mi przy pier- 
wszej wizycie, że doskonale strzela z 
pistoletu. Jest więc możliwe, że on 
mnie zastrzeli. 

Hortensja zerwała się z miejsca. 

— To być nie może! — zawołała 
i potrzasała splątanemi włosami. — 


Hortensję 


y musisz jego zabić! Czy rozu- 
miesz? Musisz! 
Lub życzysz sobie może, żebym 


tenu nędznikowi znowu wpadła w rę- 
ce? 

Markiz szarpał niecierpliwie wąsy. 

— ŻZaręczam ci, moja poczciwa 
Marion, że na dobrych chęciach wca- 
le mi nie zbywa, chociaż jest mi po- 
niekąd przykro, że mam zastrzelić 
człowieka, któremu ukradłem żonę. 

Lecz sama dobra wolna niestety nie 
wystarcza. Twój mąż, będąc obrażo- 
nym, ma pierwszy strzał, 


NITE TĄ 
M rr UNS 


z 


A 
EZ 


(imei D 


AA 
ŻE 


y 


BEZ 


Pzd 

N 

Możliwe .jest, że spudłuje. W ka- 
żdym jednak razie ma większe szanse 
odemnie. 

Hortensja przygryzła warfi. 

W takim razie musimy rzecz zmie” 
nić, 

Markiz spoglądał na księżnę pyta- 
jącym wzrokiem. 

— |Jak ty to rozumiesz? 

Jeżeli los nam nie sprzyja, 
my iść na przebój. 

Jeszcze są inne sposoby. 

Można na przykład dać księciu w 
rękę pistolet z ślepym nabojem, albo... 

Markiz nie pozwolił jej dłużej mó- 
wić. 

— Dosyć! — przerwał jej niechęt- 
nie. — Twój pomysł nie byłby poje- 
dynkiem tylko morderstwem. A w ta- 
kie rzeczy nie myślę się wdawać, 

Będę się bronił, ile tylko mogę. 

Jeżeli jest przeznaczonem, abym za- 
strzelił twojego męża, w takim razie 
pomówiiny o naszej wspólnej przy- 
szłości. 

Jeżeli jednak ja muszę uledz, bę- 
dzie to honorowo i po kawalersku 

Hortensja spoglądała na markiza 
z niechęcią. F 

— Więc umieraj, jeżeli ci to spra- 
wia przyjemność! Myślałam, że bę- 
dzie ci przyjemniej, żyć zemną razem. 

Widzę jednak, że wcale mnie. nie 
kochasz! 

Nie odstrasza cię wcale przekona- | 
nie, że mnie zostawisz ną łasce tego 
nędznika, 

Markiż złorzeczył sobie coraz wię- 
cej, że zapuścił się wogole w podobną 
rozmowę. -> 3 

Nie chcąc się wdawać w dalszą 
dyskusję, nadał rozprawie inny kieru- 
nek, 

— Teraz mniej chodzi o mnie, fak 
o ciebie, Marion! — powiedział, Trze- 
ba się namvyśleć, co poczniesz nadal. 

Po dzisiejszej awanturze jest zu- 
pełnie wykluczone, ażebyś u mnie po- 
została w hótelu. (Ciąg dalszy nasiąpi). 
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Markiz zachowywał się równie ozięble i poprosił gości, aby zajęli miejsce, 
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_ Obydny wypadek zwyrodnienia obyczajów 
ta wniła policja w podwarszawskiej miejsco- 
wości Piastowie, Na tle małątkowem przez 
sześć tygodni więziono w piwnicy o lodzie 
E letnią staruszkę niejaką Marje Markow- 


Mar mieszkała wraz z córką Jam- 
ma. Przed kilku miesiącami staruszka wyda- 
3a córkę zamąż za pracownika fabryki aku- 
mułatorów „Tudor* 32 - letniego Jana Tom- 

który zamneszkał w domu teściowej. 
aruszka, prowadząc oszczędny tryb ży- 
Ea zdołała zaoszczędzić pewną sumę pionię- 

y. Tomczuk zaś zarabiał w fabryce 300 zł. 
miesięcznie W mk czas po Ślube zięć po- 
SZĄ! upuminać się o posag. Tomczak wbi? za- 
Zadat do keliszka i staruszka w obawie by 
Mie stracił jej meniędzy wzbraniała się wydać 
a swe oszczędności, Wynikły stąd Sprzecz- 

i waśnie domowe. 

a Ried sześciu tygodniami sasiedzi Tomcza- 
zauważyli 2 Markowska nie wychodzi 
2 mieszkania. Zapytywany zięć oraz córka o- 
r sadczyfi, sł staruszka niedomaga j leży w 
żhn 
T Po pewnym czasie prawda wyszła na jaw. 
OMKZąkK zZagarnnąwszy skromne oszczęd.ości 
wwej, postanowni pozbyć Się lej w ten 
Sposób, iż umieścił nieszczęśliwą w ciemnej 
Piwnicy, której okna zakrył od wewnątrz 
Błachrami 
cję 22 6 tygodni staruszka przebywała w 
innej, wilgotnej piwnicy. z której nie wy- 
t ïvczano tej, a karmiono raz na dzień. Wsku- 
ek strasznych warunków, w jakich przeby- 
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Rew zja w „fabryce rozwodów" 


Z Warszawy donoszą: 

W czwartek odbyła się w konsysto” 
Tzu prawosławnym w Warszawie ma 
Pradze rewizja aktów, dokonana przez 
prokuratora | sędziego śledczego. Rewizja 
dotyczyła dochodzeń, prowadzonych od 
pewnego czasu w sprawie bezprawnego 
udzielania przez konsystorz prawosław- 
ny rozwodów w małżeństwach rzymsko- 
katolickich, Zakwestjonowano faita ty” 
slac spraw. 


© 
Elerowy"ie bira propagandowe 
w stel tach Europy 


Z Londymu donoszą: 

Korespondeut praski dziennika „Nie 
tve Rotterdamische Courant“ donosi, że 
niemieckie ministerstwo propagandy, na 
którego czele stoi dr. Goebbels ma za- 
miar utworzyć w szeregu stolic europei- 
Skich specjalne biura propagandowe. Za” 
aniem tych biur będzie akcja, której 
Spełnić nie mogą oficjalne placówki dy- 
Plomatyczne. Na czele takiego biura pro” 
Dagandowego w Czechosłowacji ma sta” 
Nąć znany ze swych wystąpień anty-au- 
Strjackich, dr. Habicht, kierownik wy” 
działu austrjackiego przy głównem kie” 
Townictwie partji hitlerowskiej. 
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SPRYTNY KUPIEC. 
ap gasrński wchodzi do 
Paga | prosi o dam- 

rękawiczki. 
> Jakieś efektowne, 


to na gwiazdkę. 
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łem iEcCzorem postanowi- 
atrun. ji z nią do te- 
my „ zem przegląda- 
tuar uione Hpt 
‘ iotce trudno 
dogudzjć, Nagle woła: 
o wies 
Wietkojn ejskie: Kw 
jg PSE" grali u nas 
Drzeszło 3 lata temu! 


TROSKLIWY OJCIEC. 


HESS 


w 
galeri i teatrze n3 


"a, Tam na 
<nie sześć złotych. 


sstjalski czyn 


86-fetnia staruszka więziona o ślodzie w piwnicy 


Ostrym, 
woźnicy: = 
— Do baru „Excelsior*1 


zrobiły na 


„SIEDEM GROSZY“ 


wała, nieszczęśliwa, mie miała iuż Siły, by 
wezwać pomocy lub uwolnić się z więzienia, 
Uiawniwszy okrutny | Spa Tomczaków, ło- 
katorzy dali znać policji. 

Przedstawiciele wiadz Śledczych i policja 
przybyła do domu i ponieważ Toimczakowie 


zwuyrodmiałej córici 
fi ziecim czs 


nie chcieli uławnić, gdzie Znajduje się StaruSsz- 
ka, wszczęto poszukiwania | znaleziono Ma 


rję Markowską w Stanie zupełnego wyczer- | 


pania w piwnicy domu. 


i przewieziono do Warszawy, 


Siekiery, widiy i kopa 
arbiírem w icłólmi 
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Niecodzienna bójka parobków pod Krakowem 


9 kwietnia 1933 r. z kościoła w 
Strzygłowie pod Krakowem powracali 
do domów gospodarze oraz kilku pa- 
robczaków, W pewnei chwili wybu- 
chła kłótnia między powracającymi, 
którzy podzieliwszy się na dwa obozy, 
wszczęli bójkę. i $ i 

W międzyczasie kilku z nich uzbroi- 
ło się w siekiery, widły ij kopacze i 
bójka przybrała bardzo poważne roz- 
miary. W .rezultacie pobity został 
Władysław Fliśniak, lat 24, którego 


w ciężkim stanie przewieziono do szpi- 
tala w Krakowie. 

Awanturnicy, a to: Józef i Stani- 
sław Gaczołowie, Józef i Katarzyna 
Mastalscy, St. Żak, Fr. Wrześniak, 
J. Tańcula, Wł. Jaszczyk, E. Chytroś, 
Władysław, Jan i Fr. Flisiakowie, sta- 
nęli w dniu 11 bm. przed krakowskim 


sądem karnym. Józef Gaczoł zostal kk diwy 
| szczęśliwie, iż doznał on 


skazany na 6 mies, więzienia, zaś resz- 
tę oskarżonych uniewinniono. 


Yy 
W drodze na rezbrawe sądowa 


munum: wwapsłsoczypł Z pociagi nummi 


Śmiała ucieczisa więźnia pod Bedzinerr 


W ubiegłą środę pod Będzinem  mlał 
miejsce wypadek niezwykle Śmiałej u- 
cieczki więźnia, transportowanego z wię” 
zienla będzińskiego na rozprawę sądową 
do Sosnowca. 

Więzień skuty był w kajdany i znal- 
dował się pod eskortą uzhrołonego poli- 
cjanta, Korzystając z dogodnej chwtHi 


wyskoczył z pociągu i zbiegł bez śladu. $ 


O niezwykłym tym wypadku  zawisd>- 


mione zostały niezwłocznie władze wl 


Będzinie i Sosnowcu, które zarządziły 
natychmiastową Obławę, jednak zbiega 
nie zdołały ująć. 

Rozprawa oczywiście nie mogła 


się 
odbyć, ponieważ brakło oskarżonego. 
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Eko wawy „biały m 


Postirzelenie 5 osci. na zabawie wiejskiciej 


Młodzież wsi QGrabarze zm. Lipie, koto 
Częstochowy. urządziła w miejscowym Do- 
mu Ludowym bal Na zabawę przybyło kiłku 
parobczaków z sąsiedniego powiatu Wieluń- 
sklego, mimo, że nie byli zaproszeni przez 
gospodarzy. Najście wieluniaków wywołało 
sprzeciwy ze strony gospodarzy. Jednakże 
goście nle chcieli opuścić tereno zabawy, Mi- 
mo, że atmosfera była naelektryzowama, roz- 
poczęto tańce, zakrapiane dość obflcie wódką. 

Do bójki, zakończonej ciężkiem  poranie- 
niem kilku uczestników, doszło nad ranem 
przy błałym mazurze, Wieluniacy, zaprosiw- 
szy damy, ustawili się po rogach Sali. nie 
dopuszczając do uczestnictwą w tańcu mej- 
scowych częstochowian, Gdy muzyka zagra- 
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Gdy nadeszła noc, włożyła na siebie najpięk" 
niejszą suknię i zapudrowała 
ostatnie ślady wylanych łez. 

Zagryzła wargi. by zdusić rezpaczliwe szlocha- 
nie, które rozdzierało jej piersi. 

Nie oglądając się za siebie. zeszła na dół. W 
sąsiedniej ulicy Skinęła na dorożkę. 
rozkazującym tonem zawołała do 


twarz, 


ROZDZIAŁ XXIV. 
w OSŁAWIONYM LOKALU. 


Olgę przeniknął dreszcz radosnego  przestra- 
chu. gdy ujrzała wySmukłą postać kobiety, którą jej 
sąsiadka wskazała jako Lilę di Rigano, a która 
zbliżała się powoli do ich stolika, szukając miejsca. 

Zupełnie inaczej wyobrażała ją sobie — wy” 
zywającą. zbyt swobodną, jakiemi były przeważnie 
wszystkie kobiety z półświatka. 

Rozczarowała Się przyjemnie. 
myśli o tem, że będzie musiała rozmawiać z zepsu” 
tą, ordynarna istotą, sprawiała jej przykrość. 

Tem więcej ucieszyła się, gdy się przekonała, 
że jej obawy były nłonne. 

Nie, ta Lila di Rigano nie była wcale wyzy- 
wającą i grdynarną. 

Wprawdzie nie podobało się Oldze, że była 
silnie mmalowama, ale delikatny owal twarzy, głę” 
boka melancholia. jaką widziała 
wdzieczna postawa. krótko mówiąc. cała iei postać, 
Oldze bardzo sympatyczne wrażenie. 


w jej 


by ukryć 


Do tej chwili 


oczach, 


ła, nagle przez otwarte okno padł strzał. Na 
sati roziegły się jęki, krzyki i zapanowała nie- 
opisana panika, Przerażeni goście rzucili się 
w popłochu do drzwi, depcząc po rannych, a 
kobiety zaczęły mdleć. 

7 Kres popłochowi położyła policja. Natych- 
miast odwieziono do szpitala dwóch ciężko 
rannych, Wężyka Antoniego j Ignasiaka Ste- 
fana, a udzielono pomocy kilku osobom lżej 
rannym. Jak wykazało wstępne dochodzenie. 
jeden z uczestników, obrażony przez niepro- 
Szonych gości, wyszedł z Sali. wziął z domu 
nabitą śrutem fuzję i strzelił, korzystając Z 
osłony nocy, do przeciwnika, Śrut, rozsypaw- 
Szy Się na znacznej przestrzeni zranił odra- 
zu kilka osób, natłoczonych w sali, 


v f została zawieszoną z powodu 
Okrutnego Zięcia oraz żonę aresztowano E 


er Atia 


Sir. J 


Dochodzenie przeciwko 
mauczycielom mniejszościowym 
w Król. Hucie 


Władze szkolne w Królewskiej Hucie pro= 
wadzą w dalszym ciągu dochodzenia przeciw- 
ko niektórym nauczycielom niemieckim, Za» 
zatrudnionych w szkołach mniejszościowych. 

Na skutek dotychczasowych dochodzeń 
niedostatecz= 
nych wyników pracy, nauczycielka Gertruda 


| Pietsch, a z dniem 1 stycznia br. zwolniony, 
Ñ naczyciel Lamosik, który dopuścił się cięże 
Ę kich wybryków służbowych. 


Śledztwo wykazało niski stan nauki w 


H szkolach mniejszościowych, którego skutkiem 


było żądanie rodziców wielu dzieci, przewie= 


| sienia ich do sZkoły polskiej wzglednie roz- 


szerzenia liczby godzin ięzyka polskiego w 
szkołach mniejszościowych, 

Równocześnie traktowanie dzieci w 
wspommianych szkołach pozostawią wiele do 


© 
Straszny wypadek 


M życzenia. 


ina kopalni „Wawci“ w Rudzie 


Na kop. „Wawel - Wolfgang” w Rudzie 
ŚL zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Podczas przetaczania wagonów jeden 
z nich wykoleił się i przygniótł ładowa- 
cza 25-Hetniego Karola Handlę, tak nie- 
Zmiażdżdzenia 
Fandlę przewieziono do 


obu nóg. 


„| szpitala w Bielszowicach, 


Traqiczny wypadek 
Wsśuicii goloiedzi 


W dniu 10 bm. w godzinach popołudnio- 
wych jechał chałupnik Jan Kluczniok z Les 
szczyn, pow. Rybnik parokonnemi saniami 
załadowanemi deskami i 4 workami mąki dro» 
gą polną z Przegędzy do Leszczym. Nagie 
z powodu śŚlizgawicy sanie skręciiy w bok ł 
wpadły do przydrożnego rowu, przyczem 
Kluczniok przygnieciony został całym ladan- 
kiem i wskutek odniesionych obrażeń stracił 
przytomność, Pierwszej pomocy udzielił mą 


| brat jego Robert, który odstawił nieszczęśli- 


wego do domu. gdzie zdołano go przyprowa- 
dzić do życia. Wezwany na miejsce lekarz dr. 
Lisiecki z Czerwionki ustali złamanie podsta. 
wy czaszki, krwotok z ucha, stłuczenie lewej 
kości skroniowej i objawy wstrząsu mózgu. 


© 


Aresztowanie Koperciarzy 
na Siąsku 

Policji katowickiej udało Się nareszcie 
przytrzymać dwuch niebezpiecznych 
opryszków, którzy pod pretekstein podzie- 
ienia się rzekomo znalezionemi pieniędzmi, 
podstępem wsuwali swym ofiarom koper- 
ty z wycinkami z gazet, zabierając im 
gotówkę. W ten sam sposób poszkodo- 
wany został 10 bm. emer. nauczyciel Jó- 
zei Czempik z Wesołej, któremu oszuści 
odebrali 320 zł. Dalsi poszkodowani wine 
ni zgłosić się w Wydziale Śledczym Po- 
licjj w Katowicach, w. Żwirki I Wigury 
(dawn. Zielona), pokój 64 u komisarza 
Czosnowskiego celem ewent. rozpoznania 
sprawców. è 


Tak się zdawało z początku. - k 
Gdy Piotr ujrzał Klarę, stojącą przed nim taką 


pokorną, poczuł dla niej głęboką litość; omal nie 


Ha! 


wyciągnął do niej rąk z przebaczeniem: 
Ale nagle przypomniały mu się 
słowa Hauzera i jego wzmianka o Woleckim. 
Tegoby jeszcze brakowało, żeby 
śmiali się z niego za jego plecami i pokazywali go 


iroczniczne 


ludzie 


sobie palcami! 

Pokonał przemocą wzruszenie. 

— Takich win żaden mężczyzna nie przeba” 
cza! — rzekł surowo. — To, co się stało, nie da się 
zmienić, a ja nie mam prawa sądzić cię. 


O tem, że cię bardzo kochałem, wiesz dobrze. 

Żoną moją jednak nie możesz zostać. 

Żegnam cię! 

Odwrócił się w stronę drzwi. 

Lili zdało się, że ją w tej chwili opuszcza 
dobry duch. 


jej 


— Piotrze — rzekła głosem, pełnym zwąfpie- 


nia — jeżeli ty mnie teraz opuścisz, jestem bezpo” 
wrotnie zgubiona. 

To prawda, że w młodzieńczej lekkomyślności 
zawiniłam ciężko, poszukując cienia ułudy. 


Nie chcę cie jednak Świadomie okłamywać i 


oszukiwać. 


Gdy cię ujrzałam, zdawało mi się, że wyciąga 


się do mnie ostatnia ręka, by mnie wyprowadzić 
z błędnej drogi, na którą weszłam. 

Pomyliłam się. 
dałeś poznać — że z drugi, na którą weszłam, nie” 
ma powrotu, 


Dzisiaj wiem — bo ty mi to 
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Zmyś:one iniormacje prasy HAlcaneć zawzacdca Golan NACZ w Warena informacje prasy 
krakowskiej 


Krakowskie „Tempo Dnia“ i „Il. Kurver 
Codz.“ podają sysernatycznie nieprawdziwe 
wiadomości z Górnego Śląska. 

Ostatnio podały te pisma znowu wiada- 
mość pt. „Sys komornika okradł komornika“, 
która to „informacja“ od a db z została zmy- 
ślona. Do biura komornika sądowego p. Stry- 
charczyka nie było żadnego włamanią a nie- 
wykryty dotychczas Sprawca otworzył je 
przy pomocy Prawdziwych kluczy nie naru- 
szając zamków ani drzwi, Sprawca pozosta- 
wit na miejscu  biżuterję Oraz pieniądze, a 
porozrzucał wszystkie akta i zabrał k'lka 
znaczków sterup'owych. Pod zarzutem dokn- 
nania tego czyńu przytrzymamo  kKancelistę, 
zatrudmionego u tego komornika, p, Wyleżoła, 
którego po przeprowadzeniu dochodzeń zwol- 
niono. 

Wyssana z palca, jest także wiadomość. 
jakoby pod zarzutem dokonania tego czynu 
prowadzono dochodzenia przeciwko synowi 
komornika sądowego Tasarka, którego jeden 
syn znaiduje się w wojsku a drugi leży w 
domu obłożnie chory na zapalenie Stawów. 
Przed rokiem nie było także żadnego wła- 
mania do biura kom. sąd. p. Wróbla. 

Tak przedstawiają się imformacie w Świe- 

` tle prawdy. (s) 


zaburzenia 
na uniwersytecie debreczyńskim 


Z Budapesztu donoszą: 

W związku ze streikiem studentów, 
doszło na uniwersytecie debreczyńskim 
do gwałtownych ekscesów. Strejkujący 
uniemożliwiali studentom żydom dokony- 
wanie zapisów. Rektor zawezwał wobec 
tego policję, z którą doszło do formalnej 
bitwy w auli uniwersyteckiej. Dopiero 
po nadejściu posiłków policja opanowała 
sytuację i otoczyła kordonem cały uniwer 
sytet. Po obu stronach jest kilkunastu 
ciężko pobitych. Zapisy na uniwersytet 
uległy wstrzymaniu, Strejk rozszerzył się 
na wszystkie wyższe uczelnie w kraju, 
na które zapisało się ogółem Zaledwie 50 
słuchaczy. Studenci jakoby zdecydowani 
są wytrwać w walce o swe postulaty. Na 
znak protestu studenci występują masowo 
z przychylnej dla rządu organizacH współ 
pracy narodowej oraz ze związku stowa- 
rzyszeń studenckich. 


© 
Ciądnienie bonów Fandaszu 


Z Warszawy donoszą: 

Na odbytem w czwartek ciągnieniu 
bonów Funduszu inwestycyjnego zanoto” 
wano numery: 04.046, 07.363, 11.753, 
14.586, 23.779, 32.025, 35.642. 


e 
S$mierć wsiuiek przerażenia 


70-letni głuchoniemy Mania pod Łągiem 
(na Pomorzu) nie słysząc sygnałów dawanych 
przez szofera, w ostatniej dopiero chwili. gdy 
ujrzał za sobą samochód, tak słę przeraził, że 
na miejscu padł trupem, na skutek udaru 
serca, 


ZE pE 


SANET 


DOE a 290. MM 0a STENE GROSZ N R aa H a N a a AE. O GROSZY” 


W Warszawie przed Sądem Okręgowym 
stanął sprytny oszust, Czesław Czachowski, 
b. prokurent fabryki maszyn i konstrukcyj że- 
laznych Aleksandra Bogdańskiego, który do- 
puścił się szeregu nadużyć, narażając firmę 
na szkodę przeszło 100-000 Zł, 

W r. 1930 właściciel firmy, Aleksander 
Bogdański, zapoznał się Czachowskiim. W roz- 
mowie Czachowski opowiadał o swoich wie!- 


Z San Francisco donoszą, że eskadra 
amerykańskich hydroplanów weiskowych, 
znajdowała się wkrótce po północy w 
odległości 595 mil morskich od San Fran- 
cisko. Depesza iskrowa, która nadeszła 
parę minut po północy, wskazuje, że €- 
skadra znajduje się na 33°15“ szerokości i 
1324 długości. Warunki atmosferyczne 
są niepomyślne. Gęsta mgła i silne wia” 
try utrudniają lot, Należy zaznaczyć, że 


(cniraina Rada 


amerykańskiej eskadry hydropianów 


kich interesach handlowych. przyczem dał do 
zroziuniena, że jest specjamie w tym kie- 


runku uzdolmicny, a ponadto. że rozporzą- 
dza Cibrzym'emi Stosunkam; w Min. Komuni- 
kacji, Czachowski potrafil wzbudzić tak wiel- 
kie zaufanie w Bogdańskim, że ten zapropo- 
nował mu współpracę. Czachowski skwapli- 
wie sę na to zgodził j uzyskał całkowity za- 
rząd fabryką maszyn. 


Echa skandalu banko- 
wego w Bajonnie: Se- 
dzia śledczy Demay 
(na rycinie drugi z 
strony lewej), któremu 
powierzono głośną w 
całym: Świecie sprawę 
skandalu bankowego 
Szawinskiego, opusz- 
cza po skończonej se- 
sji śledczej gmach 
sądu. 


Grupowy lof nad Oceanem Spoko nym 


© © © 


podejmowane dotychczas próby przelotu 
zespołowego przez Ocean Spokojny w 
kierunku Wysp Hawajskich, nie udały 
się. Odległość od San Francisko do 
wysp FHawajskich wynosi 2150 mil mor- 
skich. Z San Francisko wyiechało 6 krą- 
żowników, które rozstawione będą 
wzdłuż całej trasy San Francisko — Flo" 
nolułu. aby w razio wypadku przyjść lot- 
nikom z pomocą, 


v 


Pracownicza © 


zrezyśnomała ze zwołania kongresu Be Śri 


Posiedzenie centralnej rady pracowni- 
czej, trwające długo w nocy, po burzii- 
wym przebiegu. zakończyło się tak, jak to 
przewidywano, rezygnacją z zamiaru Zwo 
łania kongresu pracowników państwo- 
wych do Warszawy, a ograniczono się do 
memoriału, którego tekst przyjęto we śro- 
dẹ. a we czwartek w południe wręczono 
w Prezydjum rady ministrów. Memoria! 
urzędników przypomina oświadczenie mi- 
nistra skarbu  Zarzyckiego z września 
1933, że „żadne obniżki nle są przewidy- 
wane* oraz oświadczenie wiceministra 


TU WYCIĄC! 


skarbu Wacława Jędrzejewicza (brata 
premjera)z 18-go października ub. roku, 
że „nowa ustawa uposażeniora ma jedy- 
nie na celu zniesienie dotychczasowego 
skomplikowanego systemu uposażeń* i że 
„nie wywoła ona obniżki poborów*. 
Ustawa uposażeniowa stoi w wyraźnej 
sprzeczności z tem oświadczeniem, gdyż 
obniżono conajmniej o 7 proc. pobory niż” 
szych i średnich urzędników, a równo- 
cześnie znacznie zmniejszą prawa emery- 
talne. Urzędnicy proszą, aby rada mini- 
strów wycofała ustawę uposażaniową, 
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Oszusi zarządcą fabryki maszyn W Warszawie © 


— Drokuremií oszulscm? firme mea 100009 złośycia 


W krótkim czasie zorientowal się on. że 
firma, w której pracuje, cieszy Się zaufan em 
handlowem i posiada dobrą Opinję ną rynku, 
wskutek tego z łatwością korzystać może ze 
znacznego kredytu i wtedy dop ero rozpoczął 
swe oszukańcze man:pułacje, zgłaszajac się 
do szeregu firm, w których nabywał rozmai= 
te towary, przyczem tranZakcyj tych chc.ał 
dokonywać na weksle. 

W ten sposób Czachowski zakupił w fire 
mie Reissing w Warszawie większa partje ro= 
werów, Stali, pilników j łożysk kulkowych, na 
ogólną kwotę około 100.000 zł. W firmie Er= 
nest Neuman nabył trzy wartościowe aparaty 
fotograficzne, wreszcie w znanym zakładzie 
jubilerskim i zegarmistrzówskim Modro zaku= 
pił wspaniałą biżuterję na kilka tysięcy zło. 
tych. 

Gdy nadszedł termin płatności owych we- 
ksli, naiwni wystawcy zorientowali się, że 
padli ofiarą oszustwa i zameldowali o tem 
władzom śledczym. które wszczęty dochvdze= 
nia. W rezultacie weksle wykupywać musiała 
fabryka maszyn | konstrukcyj, której auten= 
tyczne pieczęcie figurowały na żyrach. 

Na przewodzie sądowym Czachowski złoe 
żył bardzo długe i wyłkrętne wyjaśnienia. 
Do winy sẹ me poczuwa, twierdząc, że toe 
wary nabywał dla firmy, która była w Lare 
dzo opłakamych stosunkach finansowych, tak, 
że bardzo często musiał zakładać własne pie- 
niądze na wypłatę pensyj robotnikom i pere 
sonelowt. 


Sprzeniewierzenie pół mliona z!. 
na szkodę Al. Skrzyńskiegu 


Donoszą z Krakowa: Duże zainteresowae 
nie wywołał proces 56-letniego Józefa K'ela 
mana, który w latach 1926—1930. będąc pełe 
nomocnikiem hr. Aleksandra Skrzyńskiego, 
sprzeniewierzył na lego szkodę prawie pół 
miliona złotych. Kielman sprzedał parcele fol- 
warku w Płaszowie za 489.693 zł. i parcele w 
gm. Płaszów za 7.018 zł. 20 gr. Oba te tereny 
były własnością hr. Aleksandra Skrzyńskiego. 
Pozatem K:elman przywlaszczył sobie na 
szkodę swej szwagierki Jadwigi Paliszewskiej 
12 tys. 388 zł. 1 1.013 dolarów. 

Obok Kiełlmana na ławie oskarżonych za- 
siadła pokrzywdzona przez Kelmana Jadwie 
ga Paliszewska. właścicielka dóbr w Skrzye 
Szowie, która udzieliła Kielmanowi pomocy 
w oszukańczych manipulaciach. Rozprawę od= 
roczono, celem przesłuchania Świadków, 


TANIO KOSTJUMY MASKOWE teatralne, 
fraki. smokingj wypóżycza Katowice, ul. Sta“ 
wowa 16 m. 8. - 


Ogłoszenia 


UCZEŃ z dalszych mejscowości może się 
zgłosić. Żok Ludwik mistrz rzeźnicki, M. ta 
Dąbrówka, ulica Katowicka 56. 319 


DOMEK do sprzedania. nadający się dla 
masarza lub handlarza. Piortowice Śl, Kure 
dzieła, ul. Zgodna pod las. 


ZA DŁUGI żony mojei Pauliny, akuszerki 
nie odpowiadam. „Wincenty Klimek. em. st. 
podmistrz murarski. _ Roździeń = Szopienice 
Podgórna 10 L 1102d 


SZOPY ZI EE ROZA ZJKAWROZZERN ORO EB 
a 


ftu mor 


ZAROBEK 


'Afe chociażbym wróciła na nią i szfa nią do 
kofica — to nie powinieneś mnie źle sądzić Piotrze 
— przynajmniej ty nie! ' 
' Bo właśnie ci, którzy mnie wīrącili z powro- 
łem w nieszczęście, gdy wyciągałam do nich ręce 
po pomoc, nie mają prawa potępiać mnie! 
Powiadają, że miłość ma w sobie moc odkupie” 

Mnie ona jednak nie wybawiła! 
Słowa jej dźwięczały jak rozpaczliwy krzyk 
bólu. | 

Piotr odwrócił się od niej z ponuro spuszczoną 
głową. 

— Nie — rzekł — ciebie ona nie może zbawić, 
gdyż zgrzeszyłaś przeciwko niej! 

Nie potępiam cię jednak dlatego. Boleję tylko 
nad tobą i naszą miłością, Ale pomóc ci nie mozę. 
Człowiek musi znosić ciężar, który sam wziął na 
siebie. 

Z ciężkiem westchnieniem odwrócił się po raz 
włóry. 

Ale tym razem Klara nie zatrzymała go. 

- ETON opadły jej bezwładnie, głowę spuściła 
niske. 

Pozostała w martwej nieruchomości, gdy Piotr 
puwoli, jakby wahajac się jeszcze, wychodził i 
zamykał drzwi za sobą. 

Dopiero potem wróciło jej życie. 
krzesło z głośnym płaczem. 

a Została potępiona po raz drugi i już bezpowrat” 
nie. 

Po matce odtracił ją od siebie człowiek, któ- 
rego niegdyś kochała! 


nia. 


Padła na 


Nie było dla niei zmiłowania, ponieważ zgrze* 
szyła przeciwko miłości. 

Nie było dla niej miejsca tam, gdzie przebywa” 
ją sprawiedliwi — nie; jej miejsce wśród potępio- 
nych, wyrzuconych ze społeczeństwa. wśród tych, 
którym ludzie poważni i moralni schodzą z drogi. 

Dlaczego jednak była na tyle naiwna, by prag 
nąć powrotu do dawnego, uczciwego życia? 

Zerwała się z krzesła. Na ustach miała ironicz* 
my, pełen dzikiego i rozpaczliwego uporu wyraz. 

Furda wszystko! 

Co to powiedział jej 
dniami? 

Piękność jest bronią. narzędziem kobiety, a 
ona niemądrze postępuje, nie wyzyskując jej! 

Czyż nie miał słuszności? Czy warto żałować 
utraconej cnoty ? 

Czy ludzie, którzy byli dumni ze swej uczci- 
wości, i którzy ją odtrącali, nie byli bardziej nie” 
litościwi, niż zwierzęta? 

Ci, którzy jej byli naibliżsi na świecie — ro” 
dzona matka i człowiek, który ją kochał — odtrą- 
cili ją od siebie, pomimo szczerej skruchy. jaką 
okazała. Oboje wiedzieli, że ostatecznie będzie 
musiała zginąć w bagnie. do którego się dostała— 
a pomimo to, nie wyciagnęli do niej ręki, gdy się 
zwróciła do nich `œ pomoc. 

Osuszy:a łzy i wyrzuciła do kosza kwiały, 
któremi przed chwilą zdobiła stół na przyjęcie 
Piotra. 

A wraz z nimi znikneły wszvstkie dobre 1 
szląchctne uczucia, jakie jeszcze były w jei scicu. 


profesor przed kilku 


Rzecz dzieje się w 
przepełnionym  wagoiie 
'ramwaiowym. 

W pewnei chwilj akis 
pasażer schwia się ` zae. 
czyna czegoś szukać 
pod ławkami. 

Stojący obok pasaże- 
rowie odsuwają się na- 
bok i rozglądają się 
również po podlodze. 
Wreszcie zbliża się kon- 
duktor: 

— Czego pan szuka? 

— 50 groszy. 

Konduktor również, 
bierze udzał w poszukie ; 
wamach Gdy po dzie» 
sięciu minutach nie znae= 
lazł niczego. zwraca się 
do pasażera. 

— Czy pan wie nae 
pewno, że pan tutaj 
zgubił 50 groszy? 

— Zgubilem? — dzi- 
wi się pasażer. — Wcae 
le nie zgubiłem. Ja tył- 
ko tak sobie szukam, 
może i znajdę!... 


POPIS 
ŚWIĄTECZNY. 

— Jakże się udał rwo* 
jej żonie pierwszy 0% 
pis kucharski na Święe 
ta? 

— Fatalność! Wy- 
obraź sobie, zo uiąć 
wilje,  nrzypa!iła ve” 
telko vbe ale j ks.4ź^ 
kę kusha ską, 


w 


„SIEDEM GROSZY" 
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K. $. „Pogon“ (Katowice) nie będzie rozwiązany 


Reorganizacja Ilubu obejmie wszystkie sekcje memm 


„Od dłuższego czasu jeden z dzienników 
ch lamsował na swoich łamach szereg 
Ñ ek o mającem nastąpić rozwiązaniu KL 
bortowego „Pogoń“ Katowice. Notatki te po- 
Zbawione były miejscami objektywtzmu, bo- 
m imformator tychże kierował się więcel 
OSOhistemi przypuszczeniami, czerpiąc swe 
Wiadomości od osób, które w mającej nastą- 
reorganizacji klubu widzieli upadek tak 
Doważnego ; dla sprawy polskiej na Śląsku 
Zasłużonego Klubu, jak Pozoń. 
em sprawy był zasadniczo  optakany 
zn finansów kubu, Dług urósł do wysoko- 
© prawie 70 tys. zł. a powstał jeszcze z cza- 
m, budowy boiska Pogoni Byłe zarządy 
Hao starały się dług ten zmmiejszyć, mimo, 
4, "zymały n. p. z Wojewódzkiego Komi- 
dz W. F. poważne Ssubsydja. Dziś nie mamy 
tak 7" szykać winnych przegospodarowania 
=^ poważnych funduszów, ale przyznać mu- 
z” że gospodarowano źle. Długu nie uby- 
b- alo, a Pogoń co roku pukała do drzwi ofia- 
pawców, a pomiędzy innemi do Wojewódz- 
Sn | Magistratu m. Katowic. Wreszcie sprzy- 
-„ZVło się to tvm panom i postanowiono. by 
Magistrat m. Katowic przelął boisko Pogoni 
bagi z długami na własność, Naturalnie. Klub 
alaz} się w poważnym kłopocie, nie posia- 
ląc boiska. Miał on jednak zagwarantowaną 
walmość i eksploatację bołska bez ograni- 
Czania, a Magistrat przejął na siebie koszta 
amortyzacji į; dalszą rozbudowę  bofska, ro- 
W g masg boisko Miejskiego Komitetu W. 
Takie zafatwienie sprawy naturalnie me 
Podobało się pewnym osobom z Pogoni ka- 
towickiej i materjalmię zainteresowani, lanso- 
wali pogłoski że Magistrat dąży do zlikwi- 
dowania jedynego na Śląsku polskiego Klubu 
sportowego. 
Jak dalece widomości powyższe bvły 
mylne i pozbawione słuszności, niech posłuży 
fakt. że bezpośrednio po przejęciu boiska 
przez Magistrat. prezydent miasta Katowic p. 
dr. Kocur Stanął na czele Klubu Pogomi, chcąc 
pokierować go wraz z ludźmi dobrej woli ku 
lepszemu lutru. Tymczasem wyłoniona przez 
Magistrat komisia 3. bada zobowiązania sta- 
Tezo zarządu Pogoni i dotychczas wyvasygzno- 
wała już 15 tys. zł, Ustalono specialnego go- 
spodarzą boiska w osobie p. Cyganka, a Ma- 
pó, a bo'sko .to-postaw.1 do -dyspozycii wszy- 
m organizacjom sportowym z Wietkich 
Katowic. tak. że nareszcie rozwiązano palącą 
od lat kwestię posiadania przez m. Katowice 
własnego bo'ska. W roku bież. boisko Poga- 
ni ma być dalej rozbudowame. a zużwie maia 
być na ten cel pieniądze z Funduszu Pracy. 
A więc. jak widać. Mag'strat m. Katowic 
Pomimieiac ważną misię sportu, jako czynnie 
a zdrowotno-wvchowawczego. dąży komsek. 
wentnie do zrealizowania tezo celu, Wystwięe 
ła się teraz kwestia co zrobić z klubem, któ. 
TY — jak się zdawało wielu ludziom — po- 
Zbawiony boiska. nie może istmieć. 
Nad sprawą tę poważnie zastanawiano się 
na ostatniem zebraniu Zarządu Klubu 3 uchwae 
no jedmogłośnie dażyć do uwtrzymamia kra, 
<oKkOnując poważnych zmian  reorzantzacvł. 
Wysłuchamo sprawozdań poszczegó!- 


meom z 


Sport w Iałopo!'sce 


Z ŻYCIA KLUBÓW I TOWARZYSTW SPOR- 
TOWYCH W KRAKOWIE. 

w W najbliższą niedzielę w salach Okręgo- 
èso Urzędu Wychowamią Fizycznego i Przy- 
osobiema Worskowego przy ul. Zwierzy- 

pkiej 24, odbędzie się doroczne walne Ze- 

Lane Krakowskiego Okręgowego Związku 

Koarietycznego. 

* ub. medz'elę odbyło się doroczne wal- 
Zebranie sekcii ger sportowych W. K. S. 

wel, na którem został wybrany nowy Zza- 

e: „w składzie: przewodniczący poraz trze- 

zag: Pawlik, Komendant Ośrodka W. P. 

na, PSV: Cetera i Pytel, sekretarz i skarb- 

Bo”. erhandt, kierownik drużyn:  Buchała 

„Z trzeci, gospodarz: Kapacz. 

łu Walne zebranie sekcji bokserskiej Wawe- 

cz wybrały nowy zarząd sekci; przewodni- 
bask , mir. Czechowski, wiceprezesi: kpt. 
sk dci j Kożuch, sekretarz: T. Kupfer. 
anmik: 

R. 

D 


De 
Wa 


Moskalowa. kierownik techniczny: 
OSkal, zastępca: Turecki, * gospodarze: 
Kr i Tumer i Kwiatek,  knorikarz: 

Sutwiryh. członkowie: dyr. Lelito i Mathe. 
sg, Dinarz seko} przedstawia się następują- 
Na 14 bm. z Hasmonea lwowska, 28 bm. z 
kng, odem z Lipin, 2 I 4 lutego misyrzostwaa 
ne okręgu. 


Spori w Zagłębiu Dąbrowskiem 
POLICYJNY — SIEMIANOWICE 3:0 
0 (1:0. 2:0, 0:0), ; 
negdaj Policyjny w Sosnowcu rozegra 
mecz hokejowy o mistrz. ki. B. z K. H. Sie- 
M Wice. wygrywac w pięknym stylu 3:0. 
ocz Pod stałą przewagą gospodarzy. którzy 
Amki zdnbyłi przez Lamonda 2 i Bogdano- 
p 73 l. Nadepszy bramkarz Adamski, sędzia 
Jex NIESZCZ GW ÓJKY» =; 


nych sekcyj, z których wynika, że każda sek- 
cja wykazuje wiele rozmachu w pracy. Sek- 
cja piłki nożnej liczy koło 150 członków, z te- 
go 100 graczy, Pierwsza drużyna zajmuje dru- 
gle miejsce w klasie A. okręgu katowickiego 
i ma poważne szanse do wejścia do Ligi. Kie- 
rownikiem sekcji jest obecnie p. Banduła. 
Sekcja lekkoatletyczna, prowadzona pod 
kierownictwem p. Kocura, b. sekretarza S. O. 
Z. L. A., jest jedną z najruchliiwszych kłubu. 
Razem liczy ona przeszło 200 członków, a w 
trzykrotnie wrządzanych tygodniowo ćwicze- 
niach w salach Śląskich Zakładów Technicz- 
nych. bierze udział koło 200 <złonków, w tem 
specjalny oddział inteligencji. tak pań, iak i 
panów. Ćwiczenia prowadzone są w kilku ka- 
tegoriach. a mianowicie: dla zawodników 22- 
awansowamych, początkudących i uczęszcza- 
jących na ćwiczenia wolne. Ćwiczenia prowa- 
dzi p. Meller, u pań pam Orłowska z katowic- 
kiego Ośrodka W. F. Ogó!mie biorąc, sekcja 
lekikoatletuczna posiada w swoim zespole sze- 
reg wybdnych indywidualności, a razem ze 
Stadionem królhuck'm test najtepszym klubem 
lekkoattetycznym na Śląsku, zajmując zara- 
zem b. poważne stanowisko w ogólno polskiej, 
lekkiel atletyce | 
Sekcia pływacka, prowadzona pod kierow- 
motwem p. Wolfa. człowieka młodego i m- 
chliwego, po dokonanej reorganizacii prze- 
ważnie w ostatnim sezome wybija się znów 
do czołowej kłasy Śląskich pływaków. Tre- 
ningi pływackie odbywają się tak latem. iak 
1 zimą (w zimie w pływalni katowickiej) dia 
pań i panów. Drwżyma waterpolowa w klasie 
B. mistrzostw śląskich zajmuje dobra lokatę. 


Bardzo poważny rozrost wykazuje rów- 
nież powołana do życia przed rokiem sekcja 
hokejowa (prowadzi również p. Wolf). Dziś 
sekaja hokejowa ma wszelkie szanse zosta- 
uła mistrzem klasy B i wejścia do A. klasy 
Śląskiej. 

Wiele kłopotu sprawia Pogoni jednak Sek- 
aja tenisowa. która „zawiadamia zarząd, że 
odłącza się od Pogoni, tworząc własny klub 
tenisowy pod nazwą Katowicki KŁ Tenisowy 
„Pogoń“, Głównym celem takiego pociągnie- 
cia tenisistów była sprawa długów, lecz — 
jak Się okazuje — 4 korty budowano właśnie 
z tych funduszów, jakie otrzymano z Woje- 
wódzkiego Komitetu W. F.. a więc inne sek- 
cie mają teraz prawo domagać się od tenisi- 
stów zwrotu 4 kortów, a ponadto oparkanice 
nia. Sprawa ta załatwiona zostanie jednak, 
jak się dowiadujemy, pomyślnie. bowiem, acz- 
kolwiek tenis'Xci wnieśli już prośbę o zareje- 
strowanie, nie zostaną oni zatwierdzemi przez 
Województwo i tak czy owak wrócą znów 
po reorgawzacji na tomo Pogoni. 

Jak widać podstaw do rozwiązania Klubu 
niema, albowiem wszystkie sekcje pracują 
intensywnie. Zarząd, rozumiejąc dorobek 
swoich sekcyń. uchwalił jednogłośnie nie roze 
wiązywać Kkrbu. a w dniu 15 bm. zwołać 
wame zebranie Klubu, które odbędzie się w 
sali Śląskiego Korserwatorjum Muzycznego 
przy ul. Wojewódzkiej. 

Współpracę w nowym zarządzie zdekłaro. 
wal już szereg osób ze sier b. poważnych i 
mamy madzieję. że praca nowego zarządu Po- 
goni przyniesie z pewnością pożądane korzy= 
ści dla ogółu polskiego sportu na Śląsku. 


DETTE 
Kie w szabli będzie tegorocznym misirzem 


Policyjnego Kiubu Sporioweso ? 


Jak już donosiliśmy, 13 bm. o godz. 19 od- 
będą się w sali szermierczej Poł. Kl. Sport. 
na terenie Komendy Rezerwy Policji (dawniej 
Szkoła Policyjna), przy ul. Bartosza Giłowac- 
kiego w Katowicach. zawody szeriniercze © 
mistrzostwo klubu w szabli. 

Zawody te zapowiadają stę bardzo cie- 
kawie dlatego. że, jakkolwiek walczyć się 
będzie tylko o tytuł mistrza kubu. to jednak 
zawody dostępne są dla wszystkich szermie- 
rzy Śląska. 


Udział swój zgłosth już tacy zawodnicy, 
jak dr. Tarnowski į Ruśniok z |. $1. KI. Szerm., 
Kaczmarczyk i Radecki z Poł. Ki. Sport. a 
nadto weźmie udział cały szereg miodych, 
utalentowamych adeptów, zaś tytułu mistrza 
zeszłorocznego oraz nagrody przechodnie) 
ofiarowanej przez Komendanta Rezerwy Pot- 
cli, p. nadkom. Piechaczka bronić będze już 
dobrze zasiużony dla śląskiej szermierki 
Zaczyk,' 


v 
Mistrzostwa ping-pongowe 


muspsłaawicicieżśo olleessa S. PA. P. 


Odbyły się w Mysłowicach zawody ping- 
pongowe o mistrzostwo okręgu mysłowick e- 
go w konkurencji drużynowej, po.edyńczej i 
podwójmei- 

Mistrzostwo drużynowe zdobyła para 4-ty 
zrzędu drużyna SMP Mysłowice w Składzie: 
Heljasz, Chciuk I i H, Hani, Kokoszka, Mon- 
dry, Szachoń. Silnie faworyzowana drużyna 
SMP. Janów musiała s'ę zadowolić IJl miej- 
Scem, które w dodatku zdobyła po ciężkiej 
walce z SMP. Roździeń - Szopienice. 

Poszczególne wyniki: SMP. Mysłowice — 
SMP, Rożdzień „ Szopienice 4:3, SMP. My- 
słowice — SMP. Janów 4:3, SMP. Janów — 
SMP. Roźdzeń - Szopienicę 4:3. 

Wymienić warto 2 niespodziewane wyni- 
ki, które podkreśliły „papierowe“ obliczenia, 
| które zadecydowały o ostatecznym ukladzie 
mie sc, a ta: Hanf  (Mysłow ce) — Jelonek 
(Janów) 22:20 — 19:21 — 21:18; Bobia (Ja- 


s = Biczysko (Szopienice) 14:21 — 21:18 

W grach pojedyńczych o mistrz. okręgu 
zwyciężył, jak było do przewidzema, Hiel- 
łasz (SMP. Mysłowice). Pewną niespodzian- 
ką jest zdobycie Il miejsca ' przez 16-letnie= 
go Pająka Il z SMP. Roździeń - Szopienice. 


Ogólnie spodziewano się zaciętej walki po- 
między Jełonk'em (Janów) a Chciuk'em I 


(Mysłow'ce) o II mielsce. stoczyli oni też po- 
między sobą najładniejszą walkę dnia. zakoń- 
ozona zwycięstwem Jelonka w stos, 19.21 — 
21:19 — 21:10, 

W grze podwójnei o mistrzostwo zdoby- 
ła para Heljasz — Chciuk (SMP. Mysłowi- 
ce) ponownie przed parą Jelonek — Bobla 
(SMP. Janów). 

Organizacja zawodów sprawna. Kierownic- 
two mistrzostw Spoczywało w rękach naczel- 
nika okręgowego p. Leona Kaźmięrczaka, 


w 
MALY KATECHIZM $ 


= dla początkujących automobilistów 


1) Jeżeli zamierzasz kupić samochód, szy- 
kanuj najpierw do miemożliwości wszystkich 
handiarzy samochodów którzy pragną ci wóz 
sprzedać. Wkońcu przecież i tak kupisz samo- 
chód, z którego rie będziesz zadowolony i któ- 
ry twoim celom nie odpowiada. Jeżeli dałeś 
wzamian swój stary wehkuł, zażądaj takiej 
ceny. jaką ten wóz kupiony przed ćwierćwie- 
ozem kosztował, 

2) Pnzed twym pierwszym wyłazdem puść 
motor w zamkniętym garażu tak długo. aż sę 
woda w chłodncy zagotuje. Towarzystwo 
ubezpieczeń życiowych. w którym się ostatnio 
ubezpieczyłeś, będze ogromnie zmarywicne z 
powodu nieoczekiwanej wypłaty odszkodo- 
waria. 

3) Jedź zaraz z początku na matwyższych 
obrotach. Twoi sąsiedz zawważą odrazu, Ż 
posiadasz nowy wóz, a ty odrazu uzyskasz 
okazję do procesu z twoim dostawca z powo- 
du gwarancii za maszynę. Na proces ten nie 
szozędź kosztów, . 

4) Jżywaj stale leweł strony tezdmi, a mi- 
jaj zawsze w ostatniej chwili. a będziesz miał 
emocię wyścigowego k'erowcy, 

5) Z powocu nieprzepisowej jazdy furmanek 
na szosie. bardzo wiele kierowców stale się 
donei wuje. Zemścij się za nich, rubiąc, co tyle 


ko możliwe, aby u każdej spotkanej funmanki 
konie się spłoszyły, 

6) Twój samochód nie jest żadnym instru- 
mentem muzycznym. Nkt nie ma prawa żądać 
od ciebie, by twoje sygnały były harmonijne. 
Lepie: używaj sygnałów przeraźliwych i roz- 
dzierających przechodniom uszy. — będą wó- 
woazas mieli do ciebie większy respekt. 

7) Jeżek nie śpisz, to inni nie muszą spać. 
Staraj się wracać z przejażdżek późną mocą, 
lub we wczesnych godzinach porannych. rłałas 
twojego motoru i ryki twych sygnałów, dadzą 
sąsiadom znać. iż ty także nie śpisz. 

8) Parkuj swój wóz zawsze w ten sposób, 
łżhyś przeszkodził normatnemu ruchowi wez- 
nemu. lub też zamkną] wyiazd z bramy. Sy- 
tuacia staje się równ'eż pocieszna i wtedy, 
gdyw óz twój tak postawiłeś przy otwartej 
furtce na zewnątrz. iż mieszkańcy są iakby 
zamknięci, 

9) Po co masz hamulce? Oczywiście na to, 
byś ich mógł używać. Dawaj zatem często ga- 
Zum a w razie nagłej przeszkody  zahamuj 
gwałtownie Będzie to wyg'ądaio bardzo efek- 
townie, a szczególn'e wtedy gdy za tobą jadą 
inne wozy. Sygnałów ręką też nie musisz da- 
wać. przyzwyczaia to bowiem innvch kierow 
ców do mniejsz +j uwagi podczas kazdy, = 


Sport na Śląsku 


K. S. „SLAVIA“ RUDA. 
W sobotę, dnia 13 ibm. o godz. 19 urządza 


w Domu Narodowym swoją tradycyjną 
gwiazdkę oraz w niedzielę, d. 14.bm., o godz. 
14, doroczne walne zgromadzenie, 


15 BM, WALNE ZEBRANIE KS. POGOŃ 
KATOWICE. 
Komitet Sportowy zawiadamia, że 15 brb. 
o godz. 19 w sali Konserwatorjum (dawu:ci 
Województwo) Katowice, ul. Wojewódzka, 
odbędzie się zebranie członków K. S. „Pogoń“ 
Katowice. 


R. K. S. „PRZYSZŁOŚĆ“ KATOWICE-DAB. 

14 bm, o godz. 10 rano odbędzie się bez 
względu na ilość obecnych członków Walne 
Zebranie R. K S. „Przyszłość“! w lokalu p. 
P, Kosza w Dębie, 


ODRA SZARLEJ — POCZTOWY P. W. 
KATOWICE. 

14 bm. o godz. 14 spotkają się na boisku 
KS. Odra w Szarleju K. S. Odra z Poczt 
wym P. W, Katowice. który wyjeżdża do 
tych zawodów z swą najlepszą drużyną z Wr- 
banem i Rzychomiem na czele, 

Wynik tezo spotkania jest nader ciekawy. 
bowiem dopiero 1 bm. musial KS. Ruch Haj- 
duki przyznać, że Odra znajduje się obecnie 
znów w świetnei fonm'e. 

Wygrana z Ruchem 4:3 me może jednak 
Odrze służyć do złekceważenia Pocztowego. 
bo i on pokazał w ostatnim czasie, że potral 
być bardzo ambitnym, 


K. S DĄB (KOMB.) r S S. PIOTROWICE 
3:2 (1:2 

Powyższy mecz odbył się w święto Trzech 
Króli na boisku w Piotrowicach. Gra bardzo 
interesująca przy znacznej przewadze gosp% 
darzy. Pierwsza bramka padła już w 5 mm. 
z podania Nowaka, którą uzyskał Limański. 
Z drużyny Piotrowic na wyróżnienie zasigu- 
je doskonały Kretek, oraz Wolny i Nowak. 
Sędziował p. Szalecki, 


TURNIEJ PING-PONGOWY W ŻORACH. 

7 b. m. przeprowadziło S. M. P. Żory 
Wszechśląski Turniej Pimg-Pongowy o mi- 
strzostwo Żor. Na Starcie stanęło 10 drużyn 
z 80 zawodnikami i 15 zawodniczek, 

W konkurencji drużynowej | miejsce oraz 
puhar wędrowny zdobyła drużyna S. M. © 
Rybnik w składzie Nowara, Kermel. Micha- 
ski Kowol, Śpiewak. Wiertelarz i Ligus. H 
miejsce S M. P. „Promień“ Król. Huta. III. 
miejsce Ż. K. M Bielsko, 

W grze pojedyfńiczej panów |. miejsce za- 
ją! Dronia Alfred „Promień” Król Huta. IL. 
miejsce Nowara Alojzy, S. M. P Rybnik. 

W grze podwójnej panów | miejsce wy- 
walczyła para Nowara-Michalski, Il. miejsce 
Kermel-Kowol, taksamo S. M. P. Rybnik. 

W simmlu pań l. miejsce zdobyła Kowo- 
łówna S. M. P. Rvbnk II miejsce. Miketów- 
na S M P Rybnik. III. miejsce Majorow:- 
czówna Ż K. M. Rybnik, 

W grze mieszanej (miksty). |. miejsce 
przypadło parze Kermel-Mikołaicówna ". 
miejsce Nowara-Kowolówna, też S. M. FP. 
Rybnik, 


K. S. KRESY — K. S. STADJON 

14 b. m o godz. 14 odbędą się na boisku 
Stadionu Sport W. F. i P. W w Król. Hucie 
rewanżowe zawody piki nożnej pomiędzy 
K. S. Kresy I K. S. Stadjon. Zawody powyż- 
sze zapowiadają się interesująco. gdyż K S. 
Kresy będzie się chciał zrewanżować 2a 
ostatnio ra własnem boisku poniesioną kig- 
skę 2:0. 


10) Zdajesz sob'e sprawę, tak pięknym jest 
widok, gdy za samochodem snuje się grina 
chmura dymu? Malarze i poeci często ten wt- 
dok opiewają, a zresztą... jest to poirzebne ze 
względu na numier. 

11) Nie daj się nigdy podczas tazdy inmym 
wozom mijać. "Byłby to wielki dyshoaor dia 
ciebie. Przeciwnie. gdy tylko zobaczysz przed 
sobą inny samochód, da} gazu i wymuń go. 
Słabsze wozy ustąpią ci zawsze z drogi. zież- 
dża'ąc często do rowu, natomiast wskazam 
jest uwaga na sħipy telegraficzne, kamienie 
kilometrowe : przejazdy kolejowe, 

12) Dobry żart tynfa wart. Twoi przyja- 
ciele będą się często Śmiać, gdy im małego 
psikusa zrobisz. Np. podozas podróży autcm 
włożysz im niespostrzeżenie kilka kostek cu- 
kru (Cukier krzep) do tanku z benzyną. ldę 
o każdy zakład iż 10 najlepszych fachowców 
nie zdoła stwierdzić przyczyny zastrejkowa- 
nia motoru. 

13) Podczas mab'erania benzyny możesz 
spokojnie przy tem stać i palić pap*erosa iun 
cygaro. Zakazany owoc lepiei smakuje. Mao- 
żesz przytem wymvślać na zły gatunek ben- 
zyny * kiepską miarę, 

14) Każdemu mechanfkowi. który musi ko- 
ło twojego wozu robić. powiedź $m ało. :ż iest 
patałach Podczas reparac'i wozu kręć * szwen- 
daj się po garażu, mechan'k to bardzo ubi. 

15) Ubezpiecz twoią maszynę od wszyst- 
kego: od wypadku. odpowiedzialności casco. 
ognia. procesów itd. Na te wvpadki będziesz 
miał pokrycie, jeżeli oszczędzisz na -mitwie. 
Jest to praktyczne i zupełne pojedyńcze. gdyż 
w krótkim czasie będziesz musiał kupić nowy 


wóz, 
e A. Ch 


„SIEDEM GROSZY" 


Cdajemnica nieszczęśli7wego pożycia 


— „STROSKANA CZYTELNICZKA”. 
Droga Pani, Chcąc wnieść w Pam cięż” 
kie, brzemienne w troski, życie jakiś jaś- 
uiejszy płomyk, jakiś promień nadziei lep” 
szego jutra, chcąc dać Pani trafną radę, 
któraby mogła się przyczynić do ukoje” 
nia Jej zbolałego serca, przeczytałem list 
Pani kilkakrotnie i bardzo uważnie. Nie- 
stety, list jest pisany stylem tak „telegra” 
ficznym*, że trudno mi jest na jego pod- 
stawie wyrobić sobie jakiś tratny j skry- 
stalizowany sąd o Jej mężu. Pisze Pani 
b. dużo o sobie. Jest Pani młoda, zdrowa, 
gospodarna, umie się znaleźć w domu i 
w salonie — jednem słowem posiada Pa- 
ni tyle dodatnich cech. że wyobrażam so“ 
bie Panią, jako ideat kobiety i żony, Jeśli 
chodzi o męża, to pisze Pani tylko tyle, 
że Pani nie docenia i „szaleje“ poza do- 
mem, obiecuiąc przytem ciągle poprawę. 

Jeżeli jednak człowiek, patrzący na 
Wasze nieszczęśliwe pożycie obiektyw” 
mie, zacznie badać przyczyny tego dyso” 
nansu z wielką sumiennością i precyzją, 
to musi dośść do wniosku. że istnieja za- 
ewne jakiś głębszy powód tych  „sza- 
leńústw“ męża, Nic bowiem w Świecie nie 
dzieje się bez przyczyny. 

Przyczyny owego niedoceniania Pani 
przez męża mogą być bardzo liczne. a ie” 
dnak bardzo mało dostrzegalne. Gdyby 
zaś Pani posiadała te wszystkie cechy, o 
których pisze, to bezwzględnie musiałaby 
Pani te przyczyny dostrzec. ; 


Doszło do naszej władomości, że 
Weuczciwi agence} nakłan'ają czytelni- 
śów „Siedmiu Groszy”* do zaprzesta- 
mą prenwmerowamia naszego pisma a 
kupowania nowego dzienniczka, wyda- 
wanego w Krakowie. 

Agentom naszym nie wolno kolnor- 
tować pism obcych, oprócz „Polon“ i 
„Siedmiu Groszy*. Każdy Czytelt'k Zaś 
winien Otrzymywać gazetę regularnie 
vorzed godziną 8 rano. 

Prosimy naszych Szam. CZyte'tników 
o niewegrme podszentom nieucze' wych 
agentów i równocześne zawladom:'cuie 
nas n nadużyciach i brakach. 


| ADMINISTRACJA „POLONII“ 
j I „SIEDMIU GROSZY". 


małżeńskiego 


Jest rzeczą wielce prawdopodobną, że 
takie, a nie inne postępowanie męża, ma 
swe źródło w słabości jego charakteru, 
czy też w sile przyzwyczajenia do takie- 
go trybu życia. Świadczyłby o tem fakt, 
że wciąż obiecuje poprawę, a jednak 
wciąż robi to samo. 

W tym wypadku winna działać tylko 
Pani, bo nie tylko prawem, ale obowiąz- 
kiem żony jest starać się o wpływanie na 
męża w dodatnim kierunku. Winna Pani 
więc użyć całego swego wpływu, wyko” 
rzystać wszystkie środki, jakie stoją do 
dyspozycji Pani, jako żony o tak cennych 
walorach. 

Chciałbym tutaj jaknajsumienniej pod- 
kreślić swe obiektywne stanowisko w tej 
sprawie, bo jest to moim świętym  obo- 
wiązkiem, ale — niech mi Pani wierzy — 
dopatruję się w tragedji Waszego poży” 
cia jakichś głębszych przyczyn. Może się 
Pani cośkolwiek przecenia, może brak 
Pani pewnych zasadniczych warunków, 
które byłyby w stanie przywiązać męża 
do Pani. Może Pani nie umie stworzyć w 
domu takiej atmosfery, w jakiej mąż naj- 


chętniej przebywa. Może Pani mało uwa- 
gi zwraca na szczegóły Waszego poży” 
cia i w tych szczegółach okazuje mu 
brak miłości i przywiązania. A niech Pa- 
ni pamięta, że najczęstszą ` przyczyną 
wszelkich nieporozumień małżeńskich są 
właśnie błahe powody. 

Bardzo możliwe również, że przyczy” 
ną takiego stanu jest, mniej lub więcei, 
dyskretny niedobór małżeński, Ze wszyst” 
kich wyżej przytoczonych ewentualności. 


— najbardziej prawdopodobna wvdaie mi> 


się ta ostatnia i radziłbym się Pani za-, 
stanowić przedewszystkiem w tym kie- 
runku. I 

Bardziej trafnych rad mógłbym Pani 
udzielić po bliższem zapoznaniu się z Wars, 
szem pożyciem małżeńskiem, z krótkie-. 
go listu bowiem nie wiele się dowiedzia- 


łem. Ir.—ski, 
$% 
Korespomdenoję na temat porad w 
sprawach osobistych należy kierować 
pod adresem: Redakcia „Siedmiu Gro- 


szy“ w Katowicach. ul. Sobieskiego 11, 
pod „W cztery oczy*. 


Odnewiedzi Redaśkcii 


J. L. Wielkie Hajduki, Odpowiedź na pyta- 
nie konkursowe otrzymaliśmy Należy jednak 
podać przypuszczalną liczbę rozpowszechnio- 
nych egzemplarzy. 

R. K Żebracz. Jak wyżej. 

N. K. Nowa Wieś. Po 18 stycznia br. ogto- 
s'my, ile egzemplarzy „Siedmiu Qroszy** roz- 
powszechniliśmy w grudniu ub. r, a wtedy 
przekona się Pan czy jego odpowiedź była 
trafna. 

B. L. Kleszczów. W odpowiedzi konkunso- 
wej należy podać. ile ogółem w miesiącu 
grudniu ub r. rozpowszechniono egzemplarzy 
„Siedmiu Groszy“. 

Sokół, Katowice I. Ogtoszemia o zebramłach 
i zabawach zamieszczamy za uiszczeniem 
opłaty t złotego. 

M. W. Józefów. Na pytanie konkursowe 
należy odpow edzieć ile ogółem rozpowszech- 
niono egzemmarzy „Siedmiu Groszy*, Okład- 
ki do powieści „Obca przy własnem ognisku” 
czytelnicy otrzymają po ukończeniu druku po- 
wieści. 

D. R. Z. Bielszowice. Cała sztuka ma tem 
polega, aby zgadnąć. Gdyby wiadomo było 
wszyńtkim czytelnikom jaki jest nakład „Sied- 


Przygody bezrokotnego Froncka 


miu Groszy”, takie pytanie” konkursowe było- 
by bezcelowe, 

S. F. Chorzów. Urodzeni 15 s'erpnia palą 
się do podróży w nieznane okolice, lubią nau- 
kę i interesują się sztukami. 

N. B. B. St. Niech Pan ją prześle do oceny 
do Teatru Polskiego w Katowicach na ręca 
referenta literackiego p. Emila Zegadłowicza. 
Po uznaniu jej za dobrą, może Pan ją dać do 
druku. 

C. K. Bielszowice. Wyższa Szkoła Gospo- 
darstwa Wiejskiego w Cieszynie, oraz Wy- 
działy Rolnicze na Uniwersytecie w Warsza- 
wie i na Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie. 


żeć będzie od wypełnienia warunków kon- 
kursu. j 

„Kobiór“. Obecnie mamy najróżnorodnie|- 
sze typy pisma. Jednem z tych nowszych ty- 
pów iest pismo. które i my używamy. 

J. P. Biała, Brakujące odcinki powieści za 
mieściny w niedługim czasie, 

Bot. N. Orzegowice, „Oko Świata" już 
wychodzi. 

Szcz, GI. Krotoszyn. Nadesłana korespon- 


nie 


dencja pisana ołówkiem, jest trudna do od-: 


czytania, 


L J. Bielszowice. Przydział nagród zale- 


dn. 12 listopada uv. r. poptogosiuwiony 
ostał w kościele paratjalnym w Dąbro” 
wie Górniczej związek małżeński między 
talym czytelnikiem „Siedmiu Groszy 
Teotilem Piotrowskim, tokarzem i Pp: 
Marią Chowaniec, znaną chiromantką na 
lasku i w Zagłębiu Dąbrowskiem. Młodel 
arze życzymy wszelkiej pomyślności na 
nowej drodze życia. 


BEE eT, A 


ofowania śiciąy w Warszawie 


z dnia 11 Stycznia 1934 r. 
Papiery państwowe: 
3. proc. pożyczka budowlama 41.50 — 41.35 
41.75; 4 proc. poż. imwestyc. zw. 54.50; 
4 proc. poż. imwestyc. serytina ——; 5 proc- 
oż. komwersyjna —.—; 5 proc poż. kole'o= 
wa —.—; 10 proc. poż. kolejowa —.—; 6 proc- 
poż. dolarowa 59.25 — 59.00; 4 proc. poż. do= 
arowa 51.25 — 51.13; 7 proc. poż, stabilizat- 
8.25 — 58.13 — 58.50 drobne; 7 proc. L. Z 
»aństw. Banku Rolnego 83.25; 8 proc. L, Z- 
>aństw. Banku Rotnego 94.00; 7 proc. L. Z 
Janku Gospod.. Krajow. 83.25; 8 proc. L. Z% 
anku Gospod. Krajow. 9400; 7 proc. obligac 
šanku Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. obligac. Bam- 
u Gosp. Kraj. 94.00; 4 i pół proc. L. Z. Ziem- 
kie Kredyt. 50.50. 
Tendencia przeważnie słabsza. 
Dewizy: 
Belga 123.70 124.01 123.39; Gdańsk 173.05 
173.48 172.62; Holandia 357.75 356.65 356.85; 
_emdvn 29.04—03 29.17 28.89; Nowy Jork 5.68 
71 5.65; Nowy Jork kabel 5.69 5.72 5.66; Pas 
yż 34.87 34.96 34.78; Praga 26.43 26.49 26.37; 
szwajcarja 172.54 172.77 171.91; Wiłochy 46.75 
.87 46.63; Sztokholm 15000 150.75 14925: 
Copenhaga —.—; Qsio 145.90 146.69 145.20. 
Waluty: 
Marka riem. nieof. 211.60; 
46 i pół. 
Tendemcja przeważnie utrzyrnama, 
Pożyczki'polskie w Nowym Jorko: 


Pożyczka dolarowa 61.00; pożyczka Dife 


lonowska 71.50; pożyczka stabiiizac. 90.005 


pożyczka warszawska 54.00; pożyczka śląe 
ska 54.50. 


Poznańska giełda z%520Wa 


z dnia 11 stycznia 1934 r, 

Ceny parytet Poznań. x 
Żyto 14,90—14.75, Pszenica 18—18,50, Owie ledna 
lity 12,25—12.50, Jęczmień 695—705 gr. 14—14.25. Makt 
ċymia I gat 0—55 proc. z workiem 21—-22,50, Mąka 
pszemma I gat. A 20 proc. z workiem 33—37,50, Ospa żyte 
ia 9,75—10.75, Ospa pszemma 10,25—11, Ospa pszenna 
ba 11—11,50, Rzepak zimowy 45-46, Qroch Wik:orja 
22—25. Qroch Folgera 21—23, Qerczyca 33—35, Mak ni** 
bieski 49—54. Wyka latowa 14—15. Peluszka 14--15: 
Makuch niany tafle 18,50—19,50. Makuch rzepakowy qta“ 
fle 16—16,50, Makuch słonecznikowy tafle 18.50—.0,50% 
Śrut Soya 23—23 50, Komiozyna ozerwona 170—220. Ko% 
miozyma biała 75—100. Koniczyna żółta odlaszczona 90-4 

19, Seradcla 13—14. Usposvbienie spokojne, 


Fronceg hardzo słe przestraszył. 
gdyż ktoś do drzwi jego puka, 
więc odpowiedn'ego miejscą 

do skrycia się w izbie SZuka, 


Miesięczna prenumerata „7 GROSZY* wynosi zł. 231 


W kraju z przesyłką pocztową 
Przy zamówieniu w urzędzie 


Zobhaczywszy swołe palto 
prosto pod nie zaraz biezn'e» 

i czeka, aż trzask drzwi Suchy 
przy otwarciu Się rozlegnie- 


231 
2,41 


+ e . a » n 


pocztowym z » 


KOMO PKI 


A gdy weszła gospodyni, 
Froncek skurczył swoje mogi, 
więc ta, widząc pustkę w izbie, 
straciła swój uśmiech błogi, 


KATOWICE 
_ Nr. 301.746 


Gdy gosposłą wyszła z Izby, 
Froncek wylazł z Swej kry:ówki, 
c'esząc się, że taki pomysł 
wpadł do jego mądrej główki. 
(x aż da's 


nastan ) 


CENNETS 
WGERDSZEW 

I pole 35 x 67 mm. zł. 15 

Ogł. drobne 20 gr. za słowu 


Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach, — Redaktor adpan aaa S ts nis | aw Nogał 


dolar pryw. 


